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iw Ąmi:
Za wiersz mSunetrowy wynosi:
Zw vCŁajne za  te k s te m  5fc Mir. 
N a f to l  ne liO  M k. N ek ro lo g ia  
120 M k. N a r ie rw s z t]  k o ła tu  . . .  
303 M k. P rz e d  k ro n it ą  220 M Jr 
P o  k :on fee  1 k o m u n ik a ty  200 
M k. D ro b n . '-z ł- s z e n ia , za k a ­
żd y  w y raz  20 M k. w  ru b ry ce : 
k lipno  i s p rz e d a ż , m a try m o - 
ni.-.fo- i ke,- e lp a n O  ucja  p. y- 
w st- ia  za  kreta* w y ra z  .•£ Mk, 
P a s k i e a  ko lu m n ach  t  i t . a ) . . .  
p o  200 M k. z a  w i d .  m ilim e­

tro w y , s z e ro k  to  wiU.ni.
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d ro że j.
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P. Bryl i wybory.
w yufcu -walki w yborczej — w stopniu 

-  zytn niż to m a miejsce w  jakiejkolw iek innej 
— decydow ać będą siły  duchow e, za u fa n e  

^  ^  haseł głoszonych, do przedstaw icieli w y- 
M c w ^ '1 ^  czo*°- W ew nętrzne  rozdiźw ięki 
j 1̂ C2ne skazy — atm osfera  duszna niepew ności 
|l mfttości mogą się stać  pow odem  k lę sk i-w y -

jyp, ^ W ied zm y  o tw arcie : z pow odu afe ry  i oso- 
&rw' '^Ty*a  m °że  P . S. tL. p rzeg rać  wyciory. P. 
ę j?  Jest najlepszym  endeckim  agitatorom , jego 

najwaJniejszym i atu tam i w yborczym i 
Jego nazw isko będzie je dnem  z zaw ołań  

około k iorycłi endecja g ru p o w i/ 
swodch zw olenników . Daj nam B oże sa- 

b ry lów  na p izec im n Ł ó w  — modli się po 
a naw et głośno endecja. Z tonu ptsm  en~ 

i w* ogóle praw icow ych  w ynika, że iz fo -  
jak najdhiższem  pozostaw ieniu p. B ryla 

to SZcregach P- S. L., gdyż z chwilą usunięcia 
htracą cenny argum ent i kap ita ł agitacji. 

)c /^ s n ta  endeckie insynuują w p ro s t: nie w y- 
P. B ry la, bo p. B ryl za dużo w ie, P. B ry l 

zacząć śpiew ać. W ierzym y, że "tak nie 
*łih na ’T!‘syTirjacje i podejrzenia, za truw ające  

najlepszą odpow iedzią jest natychm ra- 
radykalne przecięcie w rzodu, 

i i słabość charak teru , n ieszczerość
sj.7?'^ odw agi cyw ilnej, niechęć do brania na 
|f ~*B pdpowjedziaitności i do narażania  się kom u- 
S R L *  m ów im y już o w spólności in tere-
o . ,1 kierow aniu się m otyw am i osobistych kor.zy- 
^  1 ^  pow szechną u nas w adą. k tó ra  spraw ia, 

w  środow iskach dodatnich pod wzglS- 
jw ' e iycznym  ludzie źli i brutaln i zb y t długo się 

a m ów iący p raw d ę  uchodzą za niewy- 
al,ych i nieprzyjem nych. *

jednak niem a czasu na w ahania  i deli- 
■ ffife. Afera b ry low ska s ta ła  się groźną dla 
^ .°n-.ludow ego i dla dem okracji, k tórej ono jest 
L ż e j s z y m  przedstaw icielem . W  m iarę p rze- 
Wj;ffn'a się jej m aleć będą szanse w yborcze  
^ J i -  Już dziś żalą się k ieru jący  działacze ludo- 
^  ty b. K rólestw ie, że osoba p. B ry la  podcina 

fwćję i zniw eczyć ją m oże zupełnie. 
N atydim iastow a operacja  jest konieczna dla 

j > /a ogółu, dem okracji, stronnictw a. P . Bryl 
str' najbliżsi w y z n a w c y  m usza być  usunięci ze 
^°hnictw a indowego, a  b ry i^ m  w yrzucony  po- 

obręb naszego życia zlbiorowego.
W . J.

tAfera p. Jana Bryla.
q°J>n e  w y r a z y  u z n a n ia  I SOLIDARNOŚCI

tfa listy i odw iedziny  z prow incji i mia-
Łją “̂ ^nozgoefnie solidaryzujące się z n aszą  ak-
^ ó ^ z e c iw  p. B ry lo w i są dow odem , jak pilną

Oyjg j «»2.-.---*     1—  i------- “ 7

? 5 L « « n a '
^ ó w , w  k tó rych  p. B ryl m a zam iar kan-
a d, dom agające się, aby  uniem ożliw ić mu 

■dowranie i usunąć go ze stronnictw a.

i potrzebną. M iędzy innym i nap ływ ają  
t f - _ Pisma od organizacji i członków  P . S. L.

I t e r a c j e  [ ń m  w  R i p s ^ n k .
Soraw 1 układu handlowego polsko-rosyjskiego : tała się znowu aklyaińa,
KONFERENCJA CZICZERINA Z MARSZ.

t r a m p c z y Ns k im .
W arszawa. (AW.) 30. btn. rano  sek re ta rz  po­

se lstw a Rosji sowieckiej w  W arszaw ie  prosił te ­
lefonicznie kancelarię  m arszałka Sejmu o  udzie­
lenie auidjemic,: C ziczerinow i. O 12.30 m arszałek  
b'Tą rrpczyńskł p rzy ją ł C ziczerina w tow arzystw ie  
jego sek re ta rza  Lorenza. Audjencja trw a ła  trz y  
kwaudradte. *

DEBATA NAD POLITYKĄ POLSKO-ROSYJ.
W arszawa. (Tel. w t.) Po audjencji Czicze- 

”iua u  m arsza łka  Sejm u T rąm pczyńskiego  wydiał 
min. S tra ssb u rg e r ob&id w  hotelu europejskim . 
Na konferencjach poprzednio odSbytji-ch poruszono 
wi p ierw szym  rzęd z ie .sp raw ę trak ta tu  handlow ego

pom iędzy Polską a Rosją. Czic&erin ośw iadczył 
w  tej kw estii, że Rosta podejmie rokow ania han­
dlow e z ca łą  gotow ością. W spraw ie rosyjskiej 
koncepcji rozbrojenia w schodniej E uropy o trzy ­
m ał C ziczerjn  odpowiedź, że stanow isko rządu 
polskiego uzależnione jest od uchw ały Ligi N aro­
dów  i od w yniku  konferencji państw  bałtyckich 
w  Rewlu.

P rz y  om aw ianiu w y k o n a n a  postarwiwiefi 
trak ta tu  rysk iego  p rzez Rosję, Cziczerin osvnad­
ążył, że nie jest „au  couran t“ tych spraw  z po­
w odu dłuższej by tności za granicą-

S fery  polityczne w araaw isk ie  przekonane 
są, iz pobjrt Cziczerina. w  W arszaw ie  przyśp ie­
szy  realizację um ow y handlow ej polsko-rosyjskiej.

-00 -

Premier Nowak na liście senackiej PSL.
W arszawa. (Tel. w ł.) L ista k an d y d a tó w  PSL . w ak, 3. poseł J. Jachow icz, 4 t>. pcs. J. W asung, 

do Senatu  z w ojew . lw ow skiego przedstaw ia  się I 5. b. pos, dr. St. B iały, 
następująco: 1. poseł A. Kędzior, 2. prem ier No- —c’—

Nominacja ministra robót publicznych.
MIANOWANIE INŻ. ŁOPUSZAŃSKIEGO _  

M iM STRFM  ROBÓT PUBLICZNYCH.
W arszaw a. (Tel. w ł.) (G.) Naczelnik P a ń ­

stw a  podpisał w czoraj d ek re t nom inacyjny dla 
imż. Jan a  Łopuszańskiego, prof. poli^echnilii lw o w ­
skiej, na m inistra robćh publicznych. (Inżynier Ło­
puszański, u r. w  r. 1875, ukończył niższe I w y ż­
sze s-tudja w e L w ow ie, a następnie w  W iedniu.

P rz e z  10 la t p raco w ał w  krajow em  biurze meljo- 
racwjnem ; w r . 1914 objął stanow isko profesora 
n a d z w c z a jn e g o  budow y w odnej na politechnice 
w arszaw sk ie j; w  r. 1919 został profesorem  zw y ­
czajnym . V/ osta tn ich  czasach now y m inister p ro ­
w adził specjalne shidja nad sp raw ą m ieszkaniow ą 
jako zagadnie niem socjalnem .) *

Zmiany na stanowiskach urzędowych.
W arszaw a. (PAT). P ro śb a  o  dym isje dotych 

czasow ego kierow nika w ydziału  politvczno-pra­
sow ego prz-y R adzie m inistrów  p. M ieczysław a 
S zerera  została  p rzy jęta , a kierow nikiem  tym cza­
sow ym  został m ianow any p. M ieczysław  Badyń,- 
ski, k tó ry  w czora j obśął urzędow anie.

B y ły  naczelnik w ydziału min. sp raw  zagT. ą. 
D o b rzy isk i został rniarK w any charge d’affaires 
Rzczpltej polskiej p r y  rządz ie  estońskim . P . Do­
brzyński wyjeżdża" do Rc-yia w nofowie paździer­
nika.

W arszaw a. (Tel. w ł.) (G.) Na wisiosi k  minł- 
stra sp raw  zagr. Naczelnik P a ń s tw a  podiposał. no­
minację profesora S tan isław a K ętrzyńskiego na 
dy rek to ra  departam entu  nolitycizncsr mśn. spraw  
zagr. (Prof. K ętrzyński, by ł przez d łuższy  czas 
łrfierowmiikiem w ydziału  ogófeego min. spraw  
zagr. i wspótam torem  projektu  konkordatu  z Rzy- 
mesn. Jednocześnie z .łCKkoh-aaróm tej nominacji 
.w icedyrektor depart. połbyczruego p. f e je ta n  M o-' 
raw sk i roapi>czv dtoższy urlop.

----- ( jy ------.

Afera p . B ry la  om aw iana jest w  całej p rasie  
polskiej, któa-a podaje obszerne cy ta ty  z naszych 
arty k u łó w . Czynią to  ra. i. w a rszaw sk i ^K urjer 
P o ra n n y 1, „C zas“ , a w ięo pism a zdecydow anie 
antiendeckie, i p rasa  endecka, k tó ra  w inam i je d ­
nostki usiłuje c ^ r c z y ć  cafe s>tronpn*Jwo. W yklu­

czenie alej jednostki je s t w ięc jedynym  sposobem  
kuracji.

W. obronie p. B ryki — jak P o lska  długa i sze­
ro k a  — nie o d e rw a ł się a a i jećw  gtos, tiie staaęto  
ani iedno pismo.
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W y b o r y  ś l ą s k i e .
<iŁ

O statn ie w y b o ry  do Sejmu śląskiego p ray- 
**osły  zw ycięstw o" blokowi narodow em u, na 
k tórego czele stoi. jjJe d o S ły  „prem ier", Korfanty.

1,.Zw ycięstw o" to o trąbiła już prasa praw icow a, a 
; n iektóre prow incjonalne jej flljtjj poszły jeszcze' 
[.dalej i u jrza ły  w w yborach śląskich „dobitą w r jfc  
i bę", zapow iedź now ego zw ycięstw a p rzy  w ybo­

rach do Sejmu w arszaw skiego, 
i Kto jednak zna bliżej stosunki górnośląskie i 
drogi,- kfórem i blok narodow y doszedł do „zw y- 
c ięstw a“, tein ujrzy nie. dobrą, ale złą w różbę  na 

| naszym  wyjborczym horyzoncie. Jeżelibyśm y 
'p rzyzna li całkow itą zasługę w  odzyskaniu Q. 
Śląska Korfantemu, to m usielibyśm y rów nież 
stw ierdzić, że K orfanty zdobył G. Ś ląsk nie dla 
Polski, a l e c w a  siebie- Z w ycięstw o Woku naro ­
dow ego jest w łaściw ie oso-bistem zw ycięstw em  
K orfantego i jego kieszeni. Jego miljony kiero­
w a ły  rucham i w szystkich  bojów ek, w yrzucały  
tysiące odezw , a jego nieodłączny to w arzy sz  bro- 

...ni, p. Kustos, redak to r „Głosu G. Ś laska", nie 'ża­
łow ał pow agi państw a i sowicie odw dzięczył się 
swem u protektorow i. Lecz nie sam  K orfanty 
zw yciężył; p rzy  nim bowiem  najlepsze „perki" z 
niecą w yborczego w yciągnęli Niemcy. To też nic 
dziwnego, żc niem ieccy socjaliści, kapitaliści i cen­
trow cy, jakkolw iek B gaJtzali się m iędzy sobą,' lo 
jednak nie zw alczali Korfantego. Za to  m ają w 
Sejmie górnośląskim  drugie miejsce, a N PR. i 
P P S . w y sz ły  z p-o łam ane rni skrzydłam i.

Za te dw a „zw ycięstw a" zapłaciła Polska 
•całym  praw ie swoim m oralnym  prestig ‘e,m. Rząd 
w arszaw sk i i g łow a pań stw a b y ły  temi tarczam i, 
do k tórych strzelali w szyscy  w iecow i m ów cy 
„bloku narodow ego", ySazystkie odezw y, cała 
prasa K orfantego. D rożyzna, b rak  m onety obie­
gow ej, bałagan  koleicaky. m izerja aprow izacyińa 
i zosta ły  w pisan e bez nam ysłu  na rachunek rządu 
i Naczelnika P ań stw a . Dzięki tej „m tenzyw nej 
pracy", poczciw y G órnoślązak natychm iast po 
przy łączeniu  kraju do O jczyzny, nauczył się 
kpić z rządu. To by ł jego p ierw szy  pacierz poli­
tyczny, k tó ry  te raz  razem  z Niemcami może co- 

"dżiembe..odmawiać. , v ;  “* * £
Jeżeń w szystk ie  Ibioki narodow e będą takie 

„zw ycięstw a" odnosić, to  nie m a nadziei, by na­
ród  mógł się k iedyś z tego politycznego łrzęsa - 

'w iska  w y dostać  i s tw orzyć  jakąś „praw orządną 
w ładze, bo ten sam  los czeka rów nież i sam  blok 
narodow y", jeżeh m u się uda zdobyć kiedyś 
w ładzę.

Lecz może tak  źle nie będzie. P rz y sz ły  Sejm 
śląski zbierze się niezadługo i obejmie w ładzę w 
kraju Że złego, k tó re  sam zasiał, nie usunie, to 
rzecz pew na, ale W ówczas urw ie sie ucho, gdyż

cała odpow iedzialność spadnie na Korfantego i je­
go „zw ycięsk i'4 blok. I w ów czas, .kto w ie, czy nie 
zajdzie potrzeba, by^fedwotóć ów sponiew ierany 
rz ą d ' cen tra lny  i* prosić 9 porno:.

D la Polski „zw ycięstw o" bloku narodow ego, 
zdobyte kosztem  pow agi państw a i rozbicia . jed­
ności narodow ej, nie jest zw yfcięstw em  — lecz 
klęską, I. K.

*
RE7ULTAT OFICJALNY W YBORÓW

NA ŚLĄSKU.
O kręg 1: P P S . C ieszyn 1 m andat. PSL . Cie­

szyn 1 m andat. NPR. 4 m andaty . P P S . K atow ice 
2. Komuniści 0. PSL . G órny Śląsk 0. Niemiecka 
partja  socjalistyczna 0. Niem iecka p&rtja katolicka 
ludow a 3. Żydzi 0. Blok narodow y  7. P a r tia  tak 
zw anego F rankschota  0. Z całego okręgu  z w y ­
jątkiem  p ierw szegu obwodu pszczyńskiego  razem  
m andatów  18. — O kręg 2: NPR. 2. P P S . 3. Nie­
m iecka p artja  socjalistyczna 1. Komuniści 0. PSL .
0. Niemiecka partja  katolicka ludow a 2. P a rtja  
niem iecka 2. Biok narodow y 5. Śląska, p a rtia  lu­
dow a 0, R azem  tran-dat^w  15. — O kręg  3: NPR.
1. P P S . 2. Niemiecka p artja  socjalistyczna 1. Ko­
muniści 0. PSL , 0- .Niemiecka p a rtja  katolicka lu­
dow a 0. R azem  m andatów ' 15. Skład sejmu ślą­
skiego p rzedstaw ia  się następująco: Blok narodo­
w y 18. P P S . lip N PR. 7. PSL- 1. P a r tja  niemiecka
4. Niemiecka p artia  katolicko-ludow a S. Niem iecka 
partja  socjalistyczna 2. R azem  stronn ictw a pol­
skie 34 m andaty , niemieckie 14.
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Sprawa Jaworzyn^ 
przepadła?

„Czesko Slovo’’ uspokaja opinję czeską, że 
postanowienie koinisji 'm iędzysojuszniczej w y ty ­
czenia g ran icy  na terenie Jaw o rzy n y  jest pom yśl­
ne dla Czechów . Komisja bow iem  w y ty czy  gran i­
cę wedle decyzji a ijanekej, k tó ra  jak w iadom o 
p rzy łączy ła  Jaw orzynę dc Czechosłow acji.

p rzy  jednym  stole z orgaschowcainii, 
•tieńcami- lub błaznam i kró la  M anuela i G aM

Zjazd monafcjiistów.

JeżeH n ap raw dę jakieś m aw M j polskie / R y  
pow rotu  różnych ,.pomazańców7 boży cli’ W  _

z czaJ®°gg 
D ^ '

•—      -------  ------ -y -  iired^
lys-N avratii, to rząd  polski powinien. czern, ^ y ć
za rn k rąć  ich w  T w orkach , ab y  raz seto
z kom prom itow aniem  nas zagran icą  prż*2
lokaja.

co—-•

Sprawy ukraińskie.'
PROW OKACYJNE ODEZW Y.

Em isarjusze P e tru szew y cza  ro z rz u c a ją , 
kraju odezw y przysłane  pono z Czech, xl!'V̂  
jące do bojkotu w yborów . W  obaw ie, a^5r.ja cji 
śaśantn ru sk i nie sk o rzysta ł z p ra w  obyw atel?"^ 
uderza ta odezw a ra z  w  ton psalm isty, to ,,y 
roi się od najordynam iejszych  w yzw isk. r® D  
są tam  stale nazyw ani „Lach—T a ta ry n ! . 
zaipomnieii au to rzy  o  obłudnych  słow ach  >, 
deklaracji, o  trzech  „derżaw nych” IłaJ'c ^0’Vv0̂ cy- 
J ia lfczy zn y ,. k tórym  em igranci w iedeńscy <w* ^  
wali raj zachodnio-ukram ski. W ogóle o d e z ^  j, 
w  nacjonalistycznem  ęham stw ie p rzesz ła  WS3J 
ko co do tąd  czy taliśm y.

PO G R O M Y  ŻYDÓW  NA UKRAINIE] ,
W ychodząca w  R ów nem  „G azeta K r e ^ ^ ,  

z 27. w rześn ia , donosi z (Białej C erkw i (izabj^ fla 
sy jsk i): „W szyscy  są do g łębi poruszeni 
rzezią żydów , jaka  m iała m iejsce w  ostan‘ ^  
dniach w Fastow ie, B iałej C erkw i i WinnK^' ^  
sp raw ą w ojsk  sow ieckich.. Zabitych liczą & 
siącb’’. r>.

ZARZĄDZENIA PRZECIW TER PO K O ^1 
UKRAIŃSKIEMU. i
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Ostatnia wota jiśn ls  pana,
Ze szw ed zk ieg o  p rz e ło ż y ła  iz a Ł a  iS I łs a e a a ia w ić s o  a .i.

' r iaiszi).
Tak, często  śniła mu 'się s ta ra  baba, k tó ra

mm  kładła duże, ciężkie pokryw ki na żołądek.
— A to  nic w  ca je HłS tryum fow ał jaśnie pan. 

'M nie położyli do dużej trum ny, ro zu m ie? , Julja 
[i P io tr . I s ta ry  H ydeus. Ale gow a n asa  była za
duza, hihibi!..

i — M ajaczy  pom yślał sługa.
— A potem  Hydieus uderzy ł n a s  w gjowę, tak  

i p y ta : a natis ty  sióme psykazan ie?  T ak  — tak  — 
pyta.

— Sen m ara  — rzucił W ikberg .
1 — Ne — ne — to nie tak. To 0;n sy la  sny.
A coz Ju la ?  i

W ikberg  w yraz ił p rzypuszczenie, że jaśnie 
pani nie w s ta ła  jeszcze. O ile w ie, m iała zam iar 
z  panem  P io trem  odjechać pospiesznym  pocią­
giem.

— T a t — ona jedzie — w estchnął jaśnie pan. 
W  w estchnieniu tern był i żal i y ie lk a , w ielka 
iriga.

— Cę z nią m ówić.. ;
j — Jaśnie pani zapew ne przyidzie poźe- 
gpać się.

I . '

,,Parl am en fsro r re sponde nz’’ donosi, że  17. i 18. 
w rześnia odby ł się w  M onachium  zjazd m onarchi­
stów  republik europejskich, p rócz Szw ajcarji. J a ­
wili się m onarchiści niem ieccy, rosy jscy , austriac­
cy, czescy, jugosłow iańscy, polscy(l), legitym iśći 
w ig ie rscy , rojaMści Francji i. Portugalii. D la re ­
stauracji wspólnej "wygnanych m onarchów  obrano 
szereg  komisji. W iele hałasu  w y w o ła ły  postu laty  
Niem ców o oddanie Alzacji i Lotaryngii o raz Au­
striaków  resty tucji Habsburgji.

by  Ibyła wi jnocnej — nocnej kosuli — w ydobył 
z  w ielkim  w y sy p e m .

— Nie kjadrrlj —- nie bladnij! pow itał baron  
sw oją siostrę. P rzy tu liła  go do piersi, ko łysa ła  
w  ram ionach.

— R ogerze, R ogerze, co chcesz pow iedzieć?
Z trudem  i wielu przerw am i opow iedział jej

w  końcu cały , s tra szn y  sein. Zapom niał n iektó­
rych  szczegół ów,'■lecz tem  więcej ich dodał, gdyż 
chora jego w yobraźnia  pracow ała  bezustannie. 
Żył jeszcze, w ciąż w  zm ąconym  św iecie nocy. I 
jak refren  w raca ło  w  jego- opow iadaniu. Potem  
uderzy ł mnie- u  .gjowę i m ów i: nie kjadnij.

— Ależ Boże, p rzecież  ty  nie k rad ł nigdy! 
To przecie niema sensu! G d y b y  ci by ł w y rzu ca ł 
go rący  tem peram ent,

To praw da Nie k ra ®  nigdy, psia m ać A 
p rzecie  pow iedział to  H ygaeus i natu raln ie  mu­
siało  coś być na tem. i

— To śm ieszne, kom pletny nonsens.
— Nie cdba tak  m ów ić —■ to nie pjaWda — 

ja kjadjem.
W zruszyła ramionami.
— T ak  — k rzyknął nagle i p raw a  ręka  ciężko 

opadła na kołdrę. M oją rodzoną siostrę  oszuka­
łem o jej spadek. 1 d latego uderzy ł mnie \ć  gło­
w ę ta> szelma'.

Jaśnie pani w zdrygnęła  się. M usiała Użyć 
w szystk ich  sił, a b y  nie zdradzić w zruszen ia ; z a ­
rum ieniła się. Ach, co  m ów isz? — szepnęła tylko.

— Tak, t a k /  tak! Ale te raz , w łaśn ie  te raz

W arszaw a. (AW .) Mi zw iązk i z coraz -  n  
zdarzającym i się w ypadkam i p jdpalań, 
bunków  w  w ojew ództw ach : stam&ławmW5' / ^
tarnopoiskieir. i lw ow skiem  d y rek to r deparia*11̂ .  
bezp ieczeństw a w  mSn. sg>raw ,^ ę w n f. p,. 
wioz zakom unikow ał pnzedstaw ideiow i 
następu jc• Znaczną część w ypadków  wydMy^. 
nych  zb todni w  obrębie 3 w o jew ództw  
inch fflJłeży tłóm aczyć p rzedew szys.k iem  
snością ag ita to rów  koirainistycznycn. Pew ne
czenie ma rów nież  porożu mienie się, o raz 
działanie z  em isariuszam i bolszew ickim i ń‘ u, 
rydh czynników  szow inistycznych rustócłjL i v  
row anycii p rzez  s fe ry  em igran tów  ruskich 
byw ających  poza g-anicam i państw a P°^s]Dsie 
Akcja ta  początkow o nieznaczna, dziś w  <?»r

dzielić na trz y  rów ne części: jedina dia Juh, 
ga dla Blandzi, a trzec ia  dia Kuby. T aką 
ostatn ia w ola R ogera de Sars. . ą-

I znów  w ybuchnął p łaczem . Jaśnie 
czyniła szeroki g iest i porłiyhfa się nad jeg01 5ję 
kieim. W yciągnęła  rękę  i p rzy p a try w a ła  
z zachw ytem , rriemal, jak  M adonna, spogląd 
na sw oje Dziecię.

— Jaki jesteś dobry, R ogerze! Jaki ■' 
dobry, mój brac ie  ukochany. ,jj<y

— Tak, tak  — p rzy tak iw a ł z na iw neT  ^ 
woleniem . Z m arszczył czoło, paloei ucru s^d  ,3?)
nerw ow o, szukał słów . — Ale wkizisz. 
pobrać  sie, w idzisz, pobrać snę muszą- ..Niecił 
licho w eźm ie! bo to- p rzynosi szczęście. Ja '  ^  
że on,i będą szczęśliw i. B o  widzisz i’ to > 
śniło.

Jaśnie pani czuła się niemile, dotknięta 
mogła opanow ać lę^dfcii. złośliw ości. —  ̂ urac-e’ 
cy  dokaż aleś bardzo wiele, k o d ia n y  mój _ ^

—Tak, tak, dokazalem , bo w idzisz, nie 
łem  nic. T e  p rzek lęte  — odbierają mi seto ąr

— D obrze, dołbrze, w szy stk o  stanic się 
rahue tok, jak chcesz. Ale m yślę, żei 
m y na przj^szfość

— Niee — niee — jęczał- Chcę ich P 
w idzieć pobranych . Chcę w iedzieć, że F O j  ^  
k toś przyjdzie. Chce ich w idzieć, dlwę 'wk*zl 
b łagał. i *

( C . d . » J\

pi6

Ja ce psecie mówić z ni? o*djazu. A choć-! powziął postanowienie. Jego ma sk po-|



^ ^ a c y .R iy c ii ruskich została  w zm ożona i za-

. k teązyw ność  zbrodniczej akcji, pow odując 
eate środków  aprowfzacyjnyićh, m oże w y- 

njeT/J. ^czpgólnie w  okresie przedw yborczym , 
'ostrz • * U,e c'y w e rs -’e- S tąd  konieczność ja-k naj- 
iak ^ Szs’c '1 w ystąpień  zarów no ze stropy  w ładz, 

1 Sanite'j ludności m iejscow ej. P rzypom inani o
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są-riowetn postępow aniu doraźnem , W ydano  sta­
now cze poieceni-a policji państw ow ej i odpow ie­
dnio -rozlokowano siły w ykonaw cze i s łu żb y  bez-' 
m ęczeństw a w  obrębie ich tery to riów . W razie, 
g dyby  środki pow yższe o kazały  się n iew ysta r­
czającym i, w ładze m iejscow e będą uposażone w 
dalej idące upraw nienia.

— o o —

w

O stry t o i i f ®  angislske -łupeclii.
> Rząd Angory ignoruje

■*®«AL WYPRASZA ANGLIKÓW Z PASA  
NEUTRALNEGO.

pokojową notę koalicji

°Ksłan‘o ’nopoi. (PAT.) R euter. W  odpow ie- 
p tafiB c orędzie angielskiego naczelnego 

£en- Harrln-gtoiid, o św iadczy ł KesnaJ 
t\ ; irU f ° t0wo*<'  cofnięcia nieco sw oich wo.isk pod

1 w ojska angielskie będą wycofanie.
[-?'irr*  ̂ ^ °n<:‘szą dzienniki z Czarniku, polecił gen. 
r ; 'u. n^.'°n ludności cyw ilnei opuścić pó łw ysep

• îjs t a f a  k e m a l  d r w i  z  a l j a n t o w .
t | ^ ndyn- (PAT.) 30. R euter dow iaduje się ze 
|,0!,u 1 „. d ^ r z e  poinform ow anej w  K onstantyno- 
'uksai.76 ^ e,Via' P asza  zaw iadom ił w ysokiego ko- 
.p ^J l'za, francuskiego w  K onstantynopolu gen. 

f c  ire n’e  zamiaru w ycofać sw oich wojsk 
^  neutralnej, 

te n UrCy AVtaTżuęli do S trandia naruszając stre- 
eV! eii!Ta!ną * objęli w ieś Safalcn. K ontratak  gre1- 
ek‘ odnucił T urków .

f<0;\rCFNTRACJA WOJSK TURECKICH NAD 
.d ^ r d a n e l a m i .

^*AT.) „N. F r. P re sse “ donosi z 
W * " * * " * 01*  źe we^ 'e  w iarygodnych  hrfor- 
rnarf î la arm '!a tu recka  skoncen trow ana jest 

(ronc ĉ Ism idu stoi 8 dyw izji 
:c in7Ĉ ' 1- ^ ś  m iędzy Bali-Keffir

crvŁ̂ * * (n,r,-c 'l<?e w  okolicy Gzanaktj o trzym ują
‘"OcsrtenjTie ;vfcjlki.

a P anS erm ą 
jest dalszych 11 dywizji.

! KEMALOWI NIE SPIESZY SIĘ NA KONFE­
RENCJĘ Z HARRINGTONEM.

Leafiełd. 29. (PAT.) W  odpowiedzi na notę 
H arringtona, proponującą Kerna 1 owi p aszy  spo t­
kanie się w  najbliższym  czasie- w  miejscu w y- 

| branem  po w spólnem  porozum ieniu się M ustafa 
Kemal pasza odpow iedział, że sk o rzysta  z naj­
bliższe; sposobności, atby się spotkać z aren. H ar- 
rm gtonem . Kerna! pasza zaznacza  daiej, że  w oj­
ska tureckie, p rzebyw ające  w  Czanaku, nie po­
suną się 'lalei, W  kołach londyńskich panuje p rze­
konanie, że także przedstaw iciele państw  sp rz y ­
m ierzonych w ezrną udział w  spotkaniu z Keina- 
tom paszą, skoro  tylko nastąpi porozum ienie co 
do miejsca,

PRZYPUSZCZALNA ODPOW IEDZ KUMAŁA 
NA NOTĘ KOALICJI.

W ‘eden. 29/9. (PAT.) „N. F r. P re sse “ donosi 
z L o ndynu : R eu te r p rzynosi te legram  ze  S m yr­
ny, że  odpow iedź rządu angorsk iego  na notę 
ailjaintów będzie opiew ała, iż rząd  przyjm uje do 
w iadom ości życzenie  alian tów  wzięcia udziału w  
konferencji, ale pod warunkiem, że Konstantyno­
pol oraz Tracja wschodnia i zachodnia jjędą od­
dane Turcy. R ząd A ngory przyjm uje chętnie ży ­
czenie a liantów  spotkania się z nimi w  Aioudanii, 
dla ustalente podstaw y p rzyszłej konferencji po­
kojow ej. U d iw a ła  ta  ma być doręczona aliantom  
z zastrzeżeniem , że tureckie Zgrom adzenie naro­
dow e ją zaakceptu je.

Małe ultimatum Anglji do Kemala-paszy.
■Je (PAT.) 30. H avas donosi z Londynu, I kuacji C zanaku przez T urków  za  w szelka cenę.
Przez ’e n *za s.’9 tam  w iadom ość o w ysłan iu  j Rząd angielski zaw iadam ia, że genera ł ma popar­
ty an ^ l s k i  do gen. H arringtona depeszy, ■ cie rządu  odnośnie do zarządzeń, k tó re  będą m iały
—— eJ rząd dom aga się p rzeprow adzenia  ew a- ! na celu przeprow adzenie  tej decyzji. R ząd angiel-

Kinematograf Kronikarza.
Rozrz

-o —

^ o r a f ! f W31̂ ące'g0 widolcu św iadkiem  (byłem 
ęjęjg raj' ~~ O to, m ając w ażn y  in teres do p rzy ja - 
sze<f,nieS0’ Poczciw ego radcy  D rapalskiego, po- 

Knnie n*e'£° domu. U w ejścia zaczepił
teeg-jf,! osmotony, b rudny osobnik, zrzucający  
Sca rT' ?  pi’wnicy, słow am i, k tóre  nmie do nriej- 

P rzysu ty . „ S e rw u l LeoŚ!“ .
a r.? _ słem  na tę  poufałość nieoczekiw aną, 
Sję • -u ^  rażony , zachw iałem
^■mi y  n’e lh>aść na chodnik, oparłem  się ple- 
ty ,~i, .°  bram ć domu, p a trząc  p rz y  tern tępym  

e r i  ^  m ó w ią c e g o !  
s ^ o j  SaTn Przyjaciel mój, Niuś .D rapalski, za- 
0hdk i -’ SPQCPny’ s ta t opartv  na łopacie, a tuż 
Palsję nrego 0 dw a Kroki dalej pani radczyni D ra- 

,  a,, ' lct)ylona nad okienk iem piw nicy, z rzuea- 
'liwie- p rzed  chwilą sp row adzony  węgiel. 
>»W;eekl Na ran y  B oskie! Co to ? ? “ .

Ny r~ ,A  110 p o  — odparł flegm atycznie poczci- 
W icuś. P rzyw ieźli węgiel, prosiłem  słu- 

^  rran ię , żeby  poukładała, a ona  tylko pars- 
c0 „ &lni[| j jtfTt1 na to, m ów iąc, że nie po  to  robi 
Ztęszfa  ' 5 manicure, ab y  ręce  sofcie niszczyć. 
Wto- \  w ybiera się z narzeczonym  do tea tru , 

^  ^ l u t n i e  ni# może!
.  W ęgiel

to skarb  — na. noc go p rz e d e  nie 
S. IW ulicy. Furm an, k tó ry  go przyw iózł,,

gdjmi zaprojm now ał m u, ab y  zrzucił do piw nicy 
w ęgiel, popatrza ł na  mnie jak na w arja ta , batesn 
śm ignął i odjechał, śm iejąc się długo jeszcze i 
głośno.

S tróżow a, po w ielkim  nam yśle, zażądała  
pięć ty sięcy  m arek... no w ięc widzisz... musiałem] 
— ja i żona. U parła się poczciw a!

Ale. dobrze, żeś przyszed ł — m ówił, uśmie­
chając się, poczciw y, kochany mój W icuś — do­
w iesz się czegoś bardzo ciekaw ego11.

? ? ?
„Daj spokój! Fe! — zaw o ła ła  pani radczyni, 

w sta jąc  od okienka piw nicy i ocierając rękaw em  
jasnej ongiś Ibluzki — kropMsty pot z czoła.

— „Ale cóż to szkodzi — serce! Z aw ołał 
W icuś. Nie chcesz, to  nie słuchaj!11. — C zy  wiesz, 
że K arolek rozw iódł się z żoną?

— „Niemożliwe! zaw o ła łem  z niekłamaniem 
zdumieniem, znając pow olne, ślam azarne usposo­
bienie K arolka, ..arcypantoflem 11 zw anego.

—» „A tak! T ak! A winni tem u pp. T urski 
i G rossm ann.

? ? ?
W łaściw ie, m ów iąc ściślej, to niby te  „T ar­

gi11. W yobraź sobie, p rzyjechał na T arg i d o  Ka­
rników  znajom y z M ościsk, leśnik, c z y  nadSe- 
ś n fe  B aw ił kilka dni, a po .zam knięciu T argów , 
16. w rześn ia  o  6. rano miał odjechać. Karolcio był 
uszczęśliw iony poby tem  przyjaciela, pani K arole­
w a niemniej. N aw et pies-w yże! (znasz go?), po-

ski nie w ysła ł do Turcji żadęego  ultimatum, jed­
nakże żądanie, k tóre postaw i gen. H arrington 
będzie rów noznaczne z ultim atum .

ANGLIA M E CHCE W PUŚCIĆ TURKÓW  
DO EUROPY

Loudin. 30/9. (PAT.) G abinet angielski od* 
był w czoraj znow u dw ugodzinne posiedzenie. 
R ząd angielski w  dalszymi ciągu zdecydow any  
jesi nie pozw alać Tumom na wkroczenie do Eu­
ropy i postanow ił bronić C zanaku za  w szelką  
cenę Polityka l angielska nie w puszczania lu r- i 
ków  do E uropy  zm ierza do uchylenia m dbezpie- 
czdństw a przeniesienia się w ojny na Bałkan.

ANGLJA MYŚLI NA SERJO O WOJNIE.
Londyn. (A.W.) T ut. k o ła . polityczne w y ra ż a ­

ją "przekonanie, że  lajda chwila przyjdzie do s ta r­
cia na w schodzie. Sytuacja^ jest bardzo pow ażna. 
G dyby się Kerna! w zbraniał w ycofać sw e w ojska 
rozpoczną się .bew aruiicow o zaczepne kroki’, na­
w e t 'bez w ypow iedzenia w ojny. „Daily Tele­
g rach11 donosi, że Kama!owi paszy  w yznaczono 
krótki terrm n do w ycofania w ojska i jeżeli' się 
nie zastosuje' do rozkazów  Anglji, przedsięw zięte 
będą nie ty  liro środki m ilitarne, ale nastąpi też  
cofnięcie poprzednich propozycji aliantów.

Loudyn. (PAT.) Kouxen.tra.cja w ojsk  tureckich 
kolo C zanaku u w ażana jest za tak  groźną, iż 
w ysiano do naczelnej komendy now e instrukcje, 
k tó re  żądają  od K em ala p aszy  po raz ostatni, 
aby w ycofał sw oje wojska. Jeżeli Remal pasza 
będlzie się w zbraniał, w ów czas bezw arunkow o 
nastąpią k rok i nieprzyjacielskie. U w ażają, że 
form alne w ypow iedzenie -wojny jest niepotrzebne, 
poniew aż stosunki angielsko-turecłde opierają stę 
na w arunkach  rozejm u, a obecność w ojsk kem a- 
listycznych na terenie neutram ym  stano vvi naru ­
szenie ty ch  w arunków .

D otychczasow a akcja na W schodzie kosztuje 
rząd  angielski 20 milionów’ ft. szterl.

O WSPÓŁDZIAŁANIE FRANCJI.
Paryż. 30/9. '[PAT.) ,P e t i t  P arisien11; F ra n ­

cuskie rrin. spraw’ za.gr. o trzym ało  notę angiel­
ską, w  której rząd  angielski s ta ra  się u sp raw ie­
dliwić in icjatyw ę podjętą p rzez gen. H an , ngtona 
na południow ym  brzegu  m orza M atm arn. Nota 
przypom ina telegram  z 29. lipca z. r., w  którym  
państw a sprzym ierzone1 proponow ały  zarządzenia, 
m ające na celu podtrzym anie Greków! w  Tracji. 
Analogiczne zarządzen ia  m ogłyby  b y ć  w  razie 
p o trzeby  za s to so w ań ; w obec Turcji, „P etit P a -  
risicn11 dowiaduje się, że odpowiedź rządu fran­
cuskiego na pow yższą notę jest już gotow a. Zda­
niem wyfaitnycn ‘■zeczoznaweów, w śró d  których 
znaMuje się m arszałek  Foch, pozycje Czanaku

znaw szy  w  leśniku m yśliw ego, okazyw ał mu 
sw ą przyjaźń. Znajomy się pożegnał, odjechał na 
d w o rzec, odprow adzam y przez Karolka i w yżła 
Karo.

P o  j'a;kim.f czasie zau w aży ł b rak  rękaw iczek! 
Fatałność! Chciał w racać  po nie, gdyż było  dość 
jeszcze czasu, lecz K arolak nie pozwolił, mftwiąc, 
że to załatw i.

...Karo! „D aj mu tylko ofbię ręce obw ąchać, 
on ci za 20 m inut przyniesie rękaw iczki11 — mó­
w ił'K aro lek , tryum falnie p a trząc  na ulubieńca — 
w yżła .

I rzeczyw iście! P o  cereimonji obw ąchiw ania 
rąk  m iłego gościa, pobiegł Karo do domu, jakby 
rozum iał ó co chodzi i do 15-tu m inut przyniósł... 
ale nie rękaw iczki... Udko... w y o b raź  sobie... — tu 
się zakrztusił W icuś ponow nym  atak rem śmiechu, 
a pani D rapalska zaczęła  goftfwicj niż p rzeć 
chwilą z rzucać  w ęgiel do piw nicy.

— „Tjdko... w y o b raź  sobie część... <hi2 ?ej... tej, 
rozumies7,... od spodu garderoby , pani K aratow ej! 
Kapitalne! N iepraw daż? C udow ny w yżeł! Jak  on 
to  ciekaw ie skojarzy ł! H a! ha! ha!...

Śm iał się chwilę, aż  łzy ocierał.
„No i w y o b raź  sobie, kilka dni tem u Karo 

zupełnie serjo w niósł o  separaicię!
P rz y b ity  w iadom ością, niesłychaną w  dzfe- 

iacli, o jakiej najbardziej zapalonym  m yśliw corrr 
nie śniło się, zapytałem  jeszcze o Stacha Gęfcul- 
skiego, a g<fy się dowiedziałem, że ciężko leży  
chory, pożegnaw szy  przed oknem  piwnicy za-
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iDł£ dadzą się u trzym ać, podczas gdy linja Cza- 
Itażdży stanow iłaby  naturalną linię obronny.

ANGLJA1 PODSADZA MINĘ WOJENNA.

Malta. 30/9. (PAT.) R euter. Nieustannie nad­
chodzą tutaij uddział y przezrfadzone do Gzanaku. 
F lota przeznaczona do obrony' Czanaku została  
.Wzmocniona przez 10 torpedow ców . Do L e w sa ty

r>djftL.hal pam dernk „Jerzy  V “ , w kró tcd  zaś  od­
jeżdża drugi pance-iaŁ  angielski.

Loodyp- 30/9. (PAT.) R euter. „D aily T e 'e - 
grajpłi“ dow iaduje się, że członkow ie .parlamentu 
angśe&kteso zostali w ezw ani, by <byti gotow i do 
przybycia do Londynu, albowiem  na wypadlek 
rozpoczęcia kroków  nieprzyjacielskich na bliskim 
W schodzie, p rojektow ane jest zw ołanie p a rla ­
m entu.

Grecja przygotowuje się do odwetu
1 J i  NOWY GAFiNET GRECKI.

Ateny. (PAT.) 30. Mowy gabinet apsta l ukou 
kbytaowauy. P rezyden tem  m inistrów  jest Zairus, 
roki. sp raw  z ac r. PoUtis. Jednakże z pow odu ttie- 
bbeemaścó obu tm is tru w , k tó rzy  baw ią  zag rań  cą, 
przew odnictw o garnkietu objął tymczasowy) I£ra- 
kizaa, zaś sp .a w  zagran icznych  GaneJoputos. G a­
binet z łoży ł już przysięgę. , .

VENI2ELJŚtI ODM.4WlA.jA UDZIAŁU
w rządzie.

Ateny. 30 9. (PAT.) Dzienniki sto jące p o  
stronie Venizelosa donoszą, że p a r t ja Venizełosa 
odm ów iła udziału w  nowym  rządzie.

GRECJA PRZYGOTOWUJE SIĘ DO OBRONY 
TRACJI.

P ary ż . BAW.) H<ivas donosi z K onstanty- 
nopola, że dc Tracji p rzy b y w ają  baz p rzerw y  
posiłkow e wojsKa greckie. Są one bardzo licho 
uzbrojone i zdem oralizow ane,

PODROŻ VENIZELOSA.
Paryż. 39/9 (PAT.) Veuize.los w yjechał ćlo 

Londynu, gdzie będzie konferow ał z Curzonem , 
poczem  jutro pow raca  do P ary ża ,*  a  następnie 
uda się do R zym u. Yenizelos będzie się s ta ra ł 
pow rócić  G recję na te ren  ścisłej w sp ó łp racy  z 
•sojusznikami.

2 obrprf LLgj Narodów.
REGULAMIN WYBORCZY RADY LIGI NAR.

G enew a. 30. (PAT.) Na w czorajszem  plenar- 
nem  zgrom adzeniu Ligi N arodów  postanow iono, 
aby sesje Ligi N arodów  o d b y w a ły  się jak dotych­
czas w pierw szej połow ie w rześn ia . D elegat f r a n ­
cuski BartheJe-ue referow ał o regulam inie, k tó ry  
ma b ić  s tosow any  p rzy  w yborach  niestałych 
członków  R ady Ligi. W y b o ry  m ają być Ujne. 
P rz y  p ierw szych  dw u głosow aniach rozstrzyga 
absolutna w iększość głosów . P rz y  trzeoiem  gło­
sow aniu kandydaci m aja Ihye w ym ienieni na jed­
nej liście i rozstrzyga w iększa  Hczba głosów . 
Czas trwania mandatu w yrosi trzy lata. C złon­
kowie, k tó rzy  ustąpili, nie m ogą być w ybieran i 
w przeciągu trzech  ła,t. Go roku ustępuję trzec ia  
część członków  niestałych. Uznano za pożądane, 
ażeby  p rzy  w yborach 6-ciu członków  niestałych 
uw zględniano nie tylko warunA i geograticziye i 
(kjjntf ufiezne, ale także  religijne i kulturalne.

WYBÓR 6 NIESTAŁYCH CZŁONKÓW RADY 
LIGI NARODÓW.

Genewa. (PAT.) 30. Na dizisiejszi m plenarnem  
posiedzem u Ligi odby ł się w y b ó r 6 n iestałych 
członków  R ady  Ligi N arodów . Na 45 m ających 
p raw o  w yboru, pad ły  43' g ło sy  na delegata  b ra ­
zylijskiego, 40 g łosów  o trzy m ała  H iszpania i U-

rugw aj, 36 Befgja, 35' S zw ecja a 27 Chiny. P a ń ­
stw a te o trzym ały  w ięc n iestałe miejsca w  R adzie 
Ligi N arodów . Na P ers ję  oddano 9 głosów’, na 
Szw ajcarję  3. R ada Lig1! zebrała  się natychm iast.

INSPEKCJA P uSbL ST W A  PO I SKIEGO 
W  MOSKWIE.

W arszaw a. (Tel. w ł.) (G.) Z M oskw y w róciła  
k ó m sja  min. sp raw  zagr. z p. M ablomem, nacz. 
w ydziału a-dminis tracyjno-korrsu! aro  ego na czeic. 
Komisja ta  w  p rzeciągu  trzech  przesz ło  tygodni 
przeprowadzała rewizję naszego  poselstw a i ge­
neralnego konsulatu w M oskwie. W  zw iązku z 
włrikiem  tej inspekcji istnieje m ożliw ość pew nych 

zmian person a1nrvch.

GABINET BENESZA USTĘPUJĘ.
Praga. (PAT.) „C eske S lovo“ donosi, że za ­

mianowanie now ego rządu dokonane bodzie 5-go 
października Ibr. Z w yjątk iem  m inisterstw a dla 
S łow aczyzny , będzie to  rząd  czy sto  parlamen­
tarny. Socjaliści dom agają się 7 socjalistycznych 
m inisterstw .

ZERWANIE ROKOWAŃ JAPOŃSKO-ROSYJ.
M oskw a. 30/9. (PAT.) Na posiedzeniu rosyj­

sko- japyńjikiej konferencji w  Czangczunie dnia 
26. w rześn ia , delegat japoński. M alsudaira  o-

m
cnych D rapaisktch, Dobiegłem do Gębułskich, za ­
niepokojony szczerze, co też  to może b rakow ać 
Stasiowe. D zw onię do arwnu... C isza! Dzw onię 
drugi raz, d rzw i się ostrożnie o tw ierają, a w  p ro ­
gu zjaw ia się pani ckmru z m iną karaw araiarsko- 
żatobna.

„Co S taszkow i?  P y tam  n e rw o w o -  Gdzie 
on? U sta pani S tasiow ej dziwnie zadrgały ...

„Oho! m yślę sobie — źle w idać... Kóbitchdca 
tuż  — tuż chce w ybuchnąć spazm am i.

Nagle, jakby  na potw ierdzenie moich dom y­
słów , pani domu m om entalnie w ybuchnęła... gło­
śnym , spazm atycznym  śmiechem.

Zgłupiałem ! „Co to znaczy. — Pani! pytam  
śm iejącą się gosposię; — a ona b iorąc runró za 
rękę i zanosząc się od śmiechu, p row adzi do po­

stoju, gdźie n iezw yk ły  u d erzy ł mnie w idok.
Na łóżku, op arty  o 4 poduszki, okry ty  koca­

mi, z po tężnym  kom presem  na głowie, leżał 
Stasio.

— „Serw us!“ — huknął na przywitanie.
— Co ty  w y p raw iasz  S taszek ?  Co to m a 

znaczyć?
Z araz Ci w ytłum aczę! Siadaj!
U siadłem , a  S taszek  upew niw szy  się przed­

tem , czy dolbrze drzw i przem ykano, tak  m ów ił: 
'P o d a łem  o zaliczkę, m otyw ując że dzieci chore, 
żona bez płaszcza, ja  bez spodni i bielizny — od- 

,m ów iono mi, ośw iadczając, ż e  to  nie pow ód, że 
jD w genes nie niiał ani butów , an i spodni, ani z 
.dĘDżysny nic sobie nie robił — i ży ł!

Zakpili chyba!
Zapytałem  w iec — kiedy można; dostać za­

liczkę? O dpow iedziano mi, że jak um rze k toś w  
rodzinie — ja no* — ą  już co najmniej zachoruje 
ciężko. Ach! T ak! D obrze! M achnąłem  się do łóż­
ka, w ezw ałem  lekarza, k tó ry  orzekł, że mam  po­
w ażne zaburzenia  żołądka (nie jadłem  um yślnie 
dw a dni!), że; serce uderza  nieregularnie (zaży­
łem cz te ry  proszki te, k tó re  zażyw ałem  w  1915 
r., gdym  by ł na W ęgrzech  w  etapie), że nerki 
osłabione, w ątroba, śledziona, itd1. itd., w ogóle 
w szystk ie „podróbki11 — napisał m i sążniste 
św iadectw o, ja zaś w niosłem  podanie o zaliczkę 
i pow iedziałem  sobie: „P siakrew ! Jak  już tak
Wiz ki jestem  wilii na ły c z a k o w ie  lub na Janów  
skiem, niech sobie choć odpocznę!' Zapowiedzieli 
że mi poszlą „fizyka" — 'właśnie go czekam y, 
dlatego mój kochany, jak tu w padniesz kiedy, a 
wpadnij, 'bo ja najm niej ze dw a tygodnie jeszcze 
polezę — to pukaj trz y  ra z y  powoli, raz  po  razie 
— ale nie dzw oń. To będzie znak, że  sw ój idzie! 
N agadaw szy  się dowoii, pożegnałem  pp. S tasz­
ków  Gębulskich, zastanaw ia jąc  się nad teih, kto 
tu .postępuje n iee tyczn iej: on, udając chorego, aby 
o trzym ać św iadectw o  i zaliczkę na obuw ie dla 
siebie, dzieci i żony, czy władize, k tó re  go do te ­
go zm uszają, ‘

. Leon ŻypówskL

r-~

św iadczył, że  żądanie delegacji rosyjskiej 11 j f  
nia daty  ew akuacji Sadiatinu przez wojdsa K  
penskie jest meauotżirwe do przyjęcia i s^ *  . 
przeszkodę w  kontynuow aniu pertrak tacji. W 
powiedzi Jcfie p o d k reś li, że dfctogacja roSJ?L  
widzi się zm uszona rokow ania p rzerw ać. Dyj 
gacja ro sy jsk a ' odjeżdża z Gzangczumi za  2

v o  -

W iadom ości teleąraftesnfc
Prokuratorem sądu najw yższego ndaJK ^  

zosta ł b. m inister spraw iedliw ości, Sobolo^' 
(W arszaw a. AW.)

Sprawa monet markowych. W arsż^f]
W  departam encie k redy tow ym  odbyta się ^  a  
retnqja w  sp raw ie  m onet m arkow ych, k tó re  
zam ierza w  najbliższym  czasie puścić w'
Na konferencji tyj p rzrdst„ .w iacie  
którym  m onety  m ają być bite, dali m. i. 
śnienia co do próbnej m onety lOO-markowej *Jvf 
dobizną N aczelnika P ań stw a . Celem p rzedist2^y 
nia min. skarbu w zorów  monet, zak ład  dla P ty j 
Bał w ybić m onetę 100-m arkową, a rńem aja^ 
ręką kinej odpow iednie i podobizny, sk g p w r 
głowę Naczelnika P ań stw a  z me ia ia  M ^  
skiego. (PAT.).

Gen. S ikorski w yjechał z Anaflji. Szef

*or

gen. S k  orski zw iedzi! obóz Aldsorsbot oraz 
ćżynny  udział w  m anew rach  3. pułku ł j f l  
i b y t na ówśczenrach jpujku tanków . Nasi 
zw iedził szczegółow o centrum  w yszkolenia _  
sOrowego w Sandhurst, gdzie odbyw a się sz -b 5’ , 
instruk to rów  w ychow ania fizycznego armii, 0 
zwiedził szlkołę oficerów  k aw alerii i pech d 1® ^ , 
p row adzany  p rzez  dov/ódcę szkoły. P rzed  y  ^  
zdesn- z Anglii gen. S ikorski w y d a ł śniadań^’ L  
którem  obecniś b y h  członkow ie najw yższej 1 -  
w ojskow ej. Poctdzas. śniadauia wyumenioiio 
ria cześć króla angielskiego i Naczelnika Pańs j .  
■Po śniadaniu gen. Sikorsic av imiemiu a -« n M ^  
sklej z łoży ł w ieniec u stóp  pom nika 
żołnierzy. G enerał S ikorski w yjechał z  
do P a ry ż a . (PAT.)

300 w agonów  kartofli dziennie przyfoy 
tygodufa do pobielej części G. Śląska z 
Dzięki temu pokrycia  zapo trzebow ania a p r b ^ ^  
cyjnego G. Ś ląska n a  zim ę w  kartofle 
się m ożna w  połow ie listopada. «Ogółem 
ma 15 00C w agonów  kartofli. (Katowice. AM '’’ 

W alne zgromadzenie Czerwonego  
30. bm. rano  rozpoczęło się w  W arszaw ie  - ^ j  
roczne zgrom adzenie C zerw onego K r z y ż a ,  
w arzy stw o  liczy 250.000 członków . Oen. 
zapow iedział sw e tyrąp iem e ze stanow iska 
zesa  kem itętu .

Jurgutis ustąp ił. D onoszą z K ow na c t i J 
uiu Jr.rgutisa ze stanow iska litew skkgo  

'sp raw  zagr. Ju rgu tis rm anow any zosta ł P tyggp 
rem  świieżo utw orzonego Banku cro is#11 ^  
T ym czasow a kierownactyno min. sp raw  zagć 
jął p rem ier G alw anauskas. (PAT.). .

Brockdcrff-Raptzau p rzy b y ć  ma w  
niku do M oskw y, gdzie obejm ie funkcję a ^  
dora niciiiiieokicgo. (AW.),

Trudności gabinetowe w Finlandii- 
fors. F ińska kom isja parlam eutaTna, k tórci 
pow ierzone proy^ad,zenie rokow ań ze s t r o n i  
mi w  spraw ie u tw orzen ia  now ego gabinetu 
ży ła  pełnom ocnictw a w obec nicmożlrwości 
gnięcia zgody pom iędzy poszczególnem i fy 
nictwtami. Spodziew ają się tu, że  gabinet 
u tw orzyć  dopiero wó^yozas, gdjr w  pariaf11̂  
uclrwalona zostan ie  ustaw a o  reform ie

W strzym anie morskiej komunikacji ^
z R zesza. Gdańsk. Z końcem  w rześn ia  skasb
zosta ły  poszczególne linje okrętow e.
P ru sy  W schodnie z  re sz tą  R zeszy  z uwZP^Lj/a

‘niem G dańska. Linja Św m oujścte—G dańsk '" ^
utrzym yw ana, by ła  dzięki sufbsydljom
mieokiego oraz G dańska. O becnie skas^T <r

;{Wruch w skutek  tego, że odnośne T o w arzy sr".
tś t ,'rętowe żąda od Niem iec bardzo znat^h®5̂  

płaty. W skubek skasow ania tej linji ruch
ski m iędzy Prusami a R zeszą odbyw ać sK  
jedyrie drogą lądową przez Polskę. U w * '
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Na horyzoncie wyborczyłn.
'^*® Y D A T U R Y  PO SELSK IE W  KRAKOW IE, 
jij. Kraków, (AW.) W iadom ość podana przez pi- 
ź^ltra ikow slrie , że na czele listy bloku uarodo- 

w  K rakow ie staje posei K orfanty  o k a la ła  
Prawdziwą. Inż. M ianow ski d prof. Koraopczyń. 

" (k /k ją  jako drugi i trzeci na tej sam ej liście. Na 
D. U. P . w K rakow ie znajdują się p rezyden t 

Eederov,jcz, A. Konopka zaś  z  okręgu 
. w w skfego b. iprezydent m inistrów  J. K. Stecz- 

i m arszałek  pow iatu  krakow skiego  p. H. 
R y ń s k i .  Lisia ta nie jest narazie jeszcze usta- 

Ze s trony  P . S. L. staje w  -okręgu krakow - 
jw-5 P. W ładysław  T etm ajer, ze strony  P . P . S. 
™wwie D aszyński i Żuław ski.

^ D Y D A T T IR Y  UKR. PARTJI W ŁOŚCIAN- 
SKO-RADYKALNEJ.

W edic „K uriera Porannego*1, w  okręgu 34., 
' j 6f‘nuiącym H ucuiszczyznę i Pokucie, kandydu- 

^  Ifryfcw ski, Szekiryk, D onykiw , b. ruin 
‘3W  w  rządzie P etruszew icza, Ł aw n ik , Dut- 
?**> Prof- Tw erdochlib, w szyscy  oni są  ćzłon-
PS*

K B M I K A .
Dziś rz. kat. A. 17 po Św.j N M P. R ó i.; itr. kał. N. 

17 po S o rt . Jutro rz. Im!, O ttona;  ̂ . kat, T rofym a na. — 
i.nchód sicu ca  £>’25, zaciiód ti-04,
Sieja* i t*u  i,. T e a ł r a  isgo*

j o c u jS k  prm iiztaw iań o g. 7 99 wiłoz.
Ni 'd z ie lą  c 3-30 p  - pot. »W ieiki balet* — w ieczór

„W eaeie F oiSa ' i".
Pon iedzia łek  „Źydów ira*.

■ ic p e r tz a r - T e a ł r u  N a w a io f i
N iedziela » S io w ro n ek * .
P o a ied z ia łek  „tybilla*. 

ê «ułiy itaitr rafe j»k 3 :
Niedsieia „Óima iona S in o b ro d eg o * .
Pumedziałek „P o w ró t" , k o m ed ja  w 3 ak tach  Flersr 

i Cri-ijsata (irsm.era).

K n c e r t  M itji N ik isc h a  z pow odu zacho­
row ania  odłożotiy  n a  czas  późniejszy . -2401

now o pow stałej partji w łościańskiej, operu- 
T J  głów nie na Pokuciu i- Huculszczyźm e.

Ko m u n i ś c i  w y s t ą p i ą  b e z  p r z y ł b i c y .
v  W ią z e k  p ro le taria tu  m iast i wsi, k tórego  na- 

■? głów na kom isja w yborcza  odrzuciła, zgłosił 
nazw ę, a m ianow icie „K om unistyczny zw ią- 

tlc Proletariatu m iast i w si“ .

PO D AW ANIA ALKO B O  I-El w  OKRESIE 
W YBORÓW .

„ .M in . sp raw  w cw n. p rzesła ł do w szystkich  
ió w  okólnik treści następu jcej: W  zw ią- 

11 z koniecznością jak  najbardziej w ydatnego 
S i n i e n i a  bezpieczeństw a, spokoju i porządk-u 
f p ^ a s  zbliżających się w y b o ró w  do Sejmu i 
■ fK i zarządzam  w  porozum ieniu z m inistram i 

i zdrow ia publicznego: P anow ie w-ojewo- 
e w  myśl -paragr 9. rozporządzenia z 2. 

i b r. i na podstaw ie a rt. 7. m it. U staw y  
23. kw ietn ia br. w ydadzą  zakaz sp rzeda- 

* Podawania f spożycia napojów  alkoholow ych 
ca ły  czas od 1. do 5. listopada br. w łącznie

c S -
10. do 12. listopada br. w łącznie.

I(î endanyk Mstoryczny
SIĘ STAŁO W  DNIU 2. PAŹDZIERNIKA?

is^ ty  r. 1538 urodził się Karol R orom eusz, k ar- 
T®sa ra  kościem-y. — W  r. 1892 um arł Jó r 

- fidiiist Renau. — W  r. '1904 K uropatkm  zapo- 
i Ozpoczęcie ofenzyw y. — W  r. 1912 um iera 

j^® ł E sterhazy , pa trio ta  w ęgierski. — W  r. 
w skradziono z  kościoła w  P iacensie słynny 
-^^M arioiiłiy ._______

lT AjPUNl (S. KUHULISZWILI).

JE S IE Ń .
W daleiiie kraje lecą żórawie 
Nadchodzi chwila rozstań a.

Deszcze i Izy błękitnieją po trawie, 
lwa jesienna się stania.

Burza się płucze, wre szalejąca,
Tłacze do okien i d rzw i... -

—  A dusza moja tęskni do słońca.

1  |fi
p a ź d z i e r n i k *

W e  L w d w i e .

— Prenumerata miesięczna „Kurjera L w ow -
skte£o“ w ynosi od 1- października br. w e Lw o­
w ie bez dostaw y  1700 mk., z dostaw ą do dlomu 
1900 mk., z p rzesy łką  pocztow ą w  całej Polsce 
1900 rnk., zagran icą 2500 mk. C ena pojedynczego 
num eru „K un. L w .“ 80 mk.

— Jubileusz dr. A lberta Zrpy era. 30. zrn. gro­
no nauczycielskie z m łodzieżą gfrnn. im. K. Szaj­
nochy obchodziło 40-tą rocznicę w stąpienia do za­
wodu naucz, ra d c y  d r. Zippera, od lat 30-tiu p ro ­
fesora tegoż (b. niem.) girnhaizjum, Jubilat jest d tb  
rze znanym  w  kulturalnych sferach m iasta nasze­
go. kraju  i szerokiej zag ran icy  głębokim  a w y­
tw ornym  mkaSTMKiem i badaczem  lite ra tu ry , 
szczególnie niemieckiej. On to zapoznał Niemcy 
w  szeregu dobrych p rzek ładów  -z arcydz-ełarni 
naszego piśm iennictw a. Lecz ani literatu ra , ani 
badania naukow e, k tó re  o tw o rzy ły b y  Jubilatow i 
progi w yższych  uczelni nie s ta ły  s1 ? ukochaniem 1 
tego człow ieka w iecznie m łodego i niezgaszonego 
nigdy entuzjasty . Dr. Zipper spędlzdł 40 lat na nie­
w dzięcznej niwie uczenia gim nazjalnego. T ak  li­
mitowa} kształcenie charak te ru , serca, um ysłu  mło­
dych szczepek społeczeństw a. Do zyczeń se r­
decznych a  gorących , k tóram i w p ro st obrzuciła 
ukochanego stern ika m łodzież, do gratu lacji tow a­
rzy szy  p ra c y  zaw odow ej p rzy łączam y  się i my. 
Jubilat bow iem  długie lata pośw ięcał sw e cenne 
p ióro publicystyce , nie ociągając się nigdy tam 
gdzie dla dobra ogółu trudzić się można było. Ad 
multos unnos!

— Okręgowa komisja wyborcza nr, 50, mia­
sta Lw ow a uw iadam ia w szystk ich  p rzew odniczą­
cych obw odow ych  komisji w yborczych , że te r­
m in . w yłożenia spisu w y b o rcó w  i .postępr wiania 
reklam acyjnego p rzed łużony  jest o  siedem  dni. 
W bbec tego w szystk ie  sp isy w y b o rcó w  maje być 
w yłożone do 5. października br. U prasza się ptp. 
p rzew odniczących o w ydanie  odpow ieom oh za­
rządzeń.

, — Z żałobnej karty. Znowu naukę polską 
tknął cios dotkliw y. 30. brn. zgasł nagle ś. p. 
Jan Bołoz-Antoniewiicz, zw ycz. profesor sztuki 
w szechn icy  KazirrrieTZOwej w e Lw ow ie, p rze­
ż y w szy  67 lat. Z m arły  rozpoczął chlubną sw oją 
k a rie rę  naukow a ro zp raw ą d o k to rsk i o „Dym i­
trze  -Samozwańcu** Schillera. P ośw ięc iw szy  się 
badaniom  nad  dziejam i sztuki, dał szereg  w y ­
traw n y ch  p rac  z dziejów  p lastycznych  O drodze­
nia, zw łaszcza o Leonardzie da Yrnci. Jednem  
z jego najpopularniejszych dzieł jest m onograija 
o G ro ttgerze. Z m arły  zasila ł p rasę  sw em i p ra c a ­
mi. On p ie rw szy  ocenił doniosłość now ych św i­
tów  sztuki. — Non om nis m ortuus est!

— Linja telefoniczna L w ów —W arszaw a od 
godz. 20 jest zepsuta.

— P o d  adresem Kuratorium okręgu lw ow skie­
go, Z ikół nauczycielskich-piszą nam : U rzędnicy 
w szystk ich  dykasterji pobrali już uchw alone przez 
rząd  zaliczki na p lace  (urzędnicy kuratorium  ta k ­
że). W  spraw ie zaliczek dla nauczycieli niem a do­
tąd naw et rozporządzenia w ykonaw czego, a każ­
dy  dzień zw łoki wobec, szalejącej ź godziny na 
godzinę drożyzny  pow oduje w  naszych  budżetach 
dom ow ych s tra ty  idące w  olbrzym ie sum y. Ape­
lujemy* w ięc do p. kura to ra , a?-eby sp raw ę tę na­
tychm iast załatw  ił. S tow arzyszen ia  nauczycieJskk 
p rosim y o przypilnow anie tej, niecić ripiącej ani 
dnia, zw łoki sp raw y . C zy  m y zaw sze  mamy być

'       “ 1
— Dajcie pom ieszczenie akadem ikom ! Z o -' 

tw arc iem  now ego roku szkolnego tłumnie napły-' 
w a do L w ow a m łodzież technicka. P ierw szym  
i»j krokieau jest zapew nić sobie m ieszkanie. J a - ’ 
leiegaż p rzyk rego  zaw odu doznaje na w stępie! Za* 
pokój żąda się od niej 25—50.900 mk. miesięcznie, 
a ptzecńeż ła k » j ceny niie jest w stanie zapłacić 
n aw e t izamożny student, coż dopiero m ów ić o tej 
rzeszy  skrajnej biedoty, dla której jedynem  po­
żyw ieniem  jest nieraz suatiy chleb. R ek to ra t Po- . 
EsddmSd zw rócił ssę do ró żn y d i. czymdków', aby  
podażj. rękę m łodzieży ietóHHoęiej. Z pom ocą po-! 
spieszyły  tytko dyrekcje koleji i woj-sktowość. Dom 
techrucki przepefniouy, znalazło  w  nim sch ion ie . 
rwe 90. Liczba bezdoimnycłi p rzek racza  300 i ci 
szukają noclegów  po stacjach kolejow ych i tym 
podobnych schroniskach. R ozw iązanie tej sp raw y 
przykrej, w yw ołującej rum ieniec w stydu  na twu- 
izy  naszego społeczeństw a musi pójść w  kierunku 
apelu do obyw ateli L w ow a. Kto może n itch  p rz y ­
g a rn ę  bezplauńe studenta na m ieszkanie. Komu 
położenie materialnie nie pozw ala na taką  w zniosłą 
ofiarę, niech odstąpi pokój studentow i po godziw ej 
cenie. Zgłoszenia pisemne lub ustne przyjm uje re. 
ktoirat codziennie w  dnie pow szednie od 8 rano do 
2 po południu.

— W spraw ie  m bofażu  ukr. O rganizacja ma­
łopolskiej s tra ż y  obyw atelskiej nadesła ła  nam  kor 
m-unikait wzywa„iący htdność m iast j w si do orga-. 
m zow ania się przeciw  sabotażow i ukraińskiem u: 
„Od szeregu tygodni wschodnia Maioipolska jest 
w idow nią alitów  zbrodniczego sabotażu. Ulega 
zniszczeniu mienie państw ow e i p ry w atn e . M nożą 
się te ro ry sty czn e  . m orderstw a i rabunki. Do­
p is z  cza się ich nieliczna banda ło trów  utrzym y-- 
w ana na żołdzie naszych w rogów . Zbrodniarze 
dotąd 'działają bezkarnie! Aby ich unicesfwSć -  
całe społeczeństw o musi w spółdziałać z w ładzam i, 
musi p rz e d e ^ z y s tk ie m  być ostrożnem . Każde po­
dejrzane spostrzeżenie winno b y ć  naty ch m iast 
podane organom  w ładzy . Tylko zb iorow y w ysi­
łek i zbiorow a czujność położą kres zbrodniom .’’,

— P odw yższen ie  opłat w obrocie czekow ym  
PK O . D yrekcja P ocztow ej K asy O szczędności po- 
oaje do wiadom ości, iż od dhra 1-5. październikai 
b r  opłata m anipulacyjna zostaje podw yżs zóha do( 
10 m arek od kritdej w pisanej lub odpisanej na 
koncie pozycji. P row izja  od p rzekazów  czekoy 
w yoh wynoisłć będzie 4 m arki od tysiąca sum y 
przekazyw anej (dotychczas 2 m arki od ty siąca).1 
Nadal bezpłatnie dokonyw ać m ożna w e w szy st­
kich urzędach pocztow ych w płat na konta czt'4 
kowwu W ypła ty  kasow e i p rze lew y  rów nież b e z ­
płatnie-. ] 299

— W ypadek  kolejow y. Odnośnie do notatki' 
umrószczonej w  num erze w czorajszym  o p rzeje-’ 
cliaSim głuchoniem ej K ata izy n y  D urak, koło 
Szczerca, dow iadujem y się, że kom bta ta szia 
obok toru  naw prost automobilu, jadącego torem ' 
w  chyżośoi przepisanej i mimo gw ałtow nych zna­
ków  ostrzegaw czych  nie ty lko  nie zeszła z  toru, 
ale chciała przejść p rzez  to r na drugą stronę. 
W  tej o b w ii dostała się pod przednie koło au to ­
mobilu. O  (zatrzym aniu autom obilu nie by ło  m o­
w y. Autem kierow ał szofer kolejow y W ładysław , 
Faiikm, k tó ry  w obec pow yższego  stanu rzeczy,, 
stw ierdzonego p rzez  św iadków , nie może ponosić 
vnhy. S tw ier dzorno rów nież  irrzędowntie, że śp. 
D urak  była głuchoniem ą. N otatka w czorajsza, za- 
Kfymunlkowama nam  telefonicznie, rzekom o z  d y ­
rekcji kolejowej, nie pochodzi od dyrekcji. Nie­
p raw dziw ą jest w iec inform acia, że p rezes Bar-. " 
w icz, p rzejechał ow ą kobietę, p rsw d ą  jest ty lko 
to, że jechał tym  autem.

— Zam ach sam obójczy. Są jednak um ysły  
lotne, z ry w a jące  n aw et z pow szedniością p roce­
dury  samolbójczeD. W. oszałam iającej a tm osferze i 
rozpylonych pertfirm fi-ancuskidi po łożyła  się na 
Ićżku w  hotci-u europejskim  m łoda pokojów eczka 
M. R-, napiła się jodyny i oowńcdzjała sobie: ko-' 
nieć, tak  głośno jednak, i'ż krzykiem  zw abiła, 
służbę hotelow ą, k tó r a  o w ypadku  zaw iadom iła 
Pog. ratunk. P o  w e lu  zabiegach obronnych (po-' 
etyczna kąsała), lekarz p rzep łukał żo łądek i p o -1 
zostawi? ją w  opiece dom owej.

— Jask in iow iec n ie  z p ierw szych  form acji 
geologicznych, lecz z p iw nicy  Insty tu tu  techno­
logicznego p rzy  ul. B ourlarda, ai osztow any zo­
s ta ł za  kradzież pięciu łożysk z m agazynu, po-1 
pełnioną podczas cztero tygodniow ego pobjitu wi 
PjWHiCach Insty tu tu . A resz tov /any  tłum aczył się,
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,fc*e taka rodzaj m ieszkania m usiał obi ać z pow odu 
‘b ra itu  pieniędzy i p raw dziw ych m ieszkań. Nazy­
w a  się Alojzy Lach.

Z cale| Pols&i.
Miłjonówka. _ W  dzisiejszem ciągr lenżu imljo- 

tiówki w ylosow any  zosta ł nr. 0,S-i9.1?7.
— Najmniejsze m iasta w Polsce. Podług w y ­

niku spisu ludności z r  1921, istnieją, w  P olsce o- 
sady , korzystające z p raw  rniact, k tóre  posiadają 
po kilkaset m ieszkańców , a  nazyw ają  się m iasta­
mi. Najmimeiszeni m iastem  w  Polsce są  P ru s-  
>kternMd (pow. Grodno), k tó re  liczą 490 m ieszk. 
/W  Galicji nadmniejszem m iastem  jest Szczcrzec 
'(paw . łw ow ski), liczący 930 m ieszk., a w  W ielko­
polscy K opanka (now. w olsztyński), m ająca 643 
isrieszkańców.

— Rozbiiacz przedziałów I klasy. Za niezli- 
iczoną ilość k radzieży  w aliz podróżnych w  pocią- 
igacii, kursujących na linii Ł ańcu t—R zeszów — D ę- 
ibśca, a resz tow ano  ..utaifeniowamego specjalistę11, 
1 Józefa C hy trego  z R zeszow a. O peracjom  podle­
g ł y  tyPko w alizy podróżujących I klasą. W a r­
to ść  skradzionych rzeczy  w ynosi kilkanaście m i­
lionów. m arek.

— Dr. Serkowskl skazany na 6 miesięcy 
aresztu. Z W arszaw y  donoszą: W  spraw ie leka-

Lw ów , 3 l.  września.

K ŁO PO TY  W A LU TO W E CZECH.
(Od naszego korespondenta.)

\  P rag a , we w rześniu.
G w ałtow ny  spadek w alu ty  w yw ołu je W szę­

dzie nie dające się przew idzieć trudności natui y 
jttaansowej. Już to, że w  państw ie o walucie, z d ra . 
jdzaiącei skłonności ku spadkow y nigdy nie m ożna 
lustalić budżetu, chociażoy na czas najbliższy, 
fstw am a atm osferę nae sprzy jającą rozw ojow i go­
spodarki państw ow ej. W yroby  fabryczne drożeją 
z dnia na dzień nieomal, p roduk ty  p ierw szej po­
trzeby  rów nież, stajem y się św iadkam i istnego 
w yścigu cen. Podw yżki p łac  i zarobków  nigdy 
nie m oga nadążyć  za tym  ogólnym w zrostem  
kosztów  utrzym ania, ogólny poziom  życia znacz­

c i e  się obniża, dobrobyt zanika, państw o prze- 
Iżyw a k ry zy s  ekonom iczny. W  podobnej sytuacji 
lod  dłuższego czasu znajduje się Polska. To też 
bio nieziszczonych dotychczas m arzeń należy pod­
n iesien ie  kursu  m arki pols-kiej na m iędzynarodo­
w y m  rynku pieniężnym .
I Czechosłow acja znajduje się we w ręcz p rz e ­
ciw nych w arunkach. Tu p rzez rok ca ły  byliśm y 
{świadkami gw ałtow nego w zrostu  w arto śc i korony 
czeskiej w  porów naniu z w alutam i państw  obcych. 
W  przeciągu roku niespełna korona podskoczyła 
w  stosunku do franka szw ajcarskiego trzykro tn ie . 
Jest to bezw arunkow o zjaw isko niebyw ałe do­
tychczas w  historji finansów  pow ojennych państw  
europejskich. P rzeży w am y  zatem  tu ten okres 

[w zrastania w arto śc i znaków  pieniężnych, do k to- 
irego tak  wiele osób’ nadarem nie w zdycha w  P o l­
sce. L ecz m yliłby się ten, ktobjP m yślał, że ze 
w zrostem  korony  czeskiej dobrobyt w  państw ie 
czeskosłow adriem  w zró sł w tym sam ym  stosun­
ku. P rz e c iw n e . Znacznie się obniżył i w łaśnie 
dziś, jak nigdy dotąd, C zechosłow acja p rzeży w a 
ogólny k ry zy s  ekonom iczny. Na ten  też tem at to ­
czy  się óbecnie dyskusja w  prasie.

Jakie b y ły  skutki tego ta k  szybkiego ■wzrostu 
/ko rony  czeskiej? P rzedew szystk iem  te, że tow a- 
iry  czeskie s ta ły  się b o d a j'n a jd ro ższy m i w F.a- 
ropie. Nic w ięc dziw nego, że C zechosłow acja  po- 

(w oli u traciła  w szystk ie  daw ne rynki zby tu . 0 -  
(dzie dzicz y w szy  w  spadku po  m onarchii A ustro- 
,w ęgierskiej 80 proc. jej p rzem ysłu , C zechosłow a­
cja. rzecz jasna, b y ła  skazana p rzew ażnie na 

(ekspert dSo tery to riów , k tó re  dawniej w chodziły  
pa skład ce sa rs tw a  nad diuna jskiegio, w szystk ie  zaś 
państw a sukcesyjne posiadają nader nizką w alutę. 
■Utraciwszy dotychczasow e rynki zbytu , Czecho- 
J to w ac ia  zaczęła  zw racać  oczy  na wschód, S to- 
(wanki je d n J t. panujące obecnie jeszcze w  pań­
s tw ach  sow ieckich; nie w ra ż a  nic dobrego. To też 
'tym czasem  handel z sow ietam i jest minimalny. 
p b t i i ć  do tego należy katastrofaiRy spadek w a - ,

rza  dr. Serkow skiei o, bakteriologa, oskarżonego
0 dost&rcseme fałszyw ej surow icy zapadł d. 29. 
w rześn ia  w yrok  sadu tutejszego. Dr- S e ik o *  ski 
skazany  • został na 6 m iesięcy aresz tu , z czego 
darow ano  na podstaw ie am uestji 3 miesiące.

— A rtyści j-ia,** iw  kabaretom . W  W arszaw ie
1 w  loacu kutych w iększych  m iastach polskich 
mają pow stać Kabarety, w  k tó rych  prouukcje od­
b y w ać  się będą w obec publiczności jedzącej i pi­
jącej p rzy  stolikach. S praw ę tę rozw ażał na spe- 
cjainem posiedzeniu zarząd  g łów ny  Związku a r­
tystów, scen polskich. P o  w yczerpującej dyskusji 
zebranie doszło do przekonania, że  ze względu 
na m o ra łu : zdrow ie ogółu, oraz na pom yślny 
roaw ój ku łtlry  a rty styczne j w Polsce, zakładanie 
takich restauracji-kabare  łów  jest u n as  rzeczą  w  
V  ysdkim stopniu niepożądaną. Nie chodzi tu (by­
najmniej o istniejące w  norm alnych w arunkach  
tea tra lnych  k ab a re ty  lite raoko-artys ty czu e , k tó re  
speinałją w  sposób dodatni sw ą rolę, łącząc roz­
ryw kę ze zdrowymi żartem  i ciętą sa ty rą . B ezpo­
średnie jednak zetknięcie się produkcji a r ty s ty c z ­
nej z restau racją , w iniąrią lub piw iarnią musi 
w yw ołać  obniżenie się naszego sm aku i kultury.

. Z tych  w zględów  uw ażając, że naśladow ni­
ctw o obcych w zo ró w  w  tym  w yrodku  nie jest 
w skazane, najesedne o rgana ak to rstw a pobtcego

'M

luty niemieckiej, co sy tuację  znacznie pogorszy­
ło, g dyż  w łaśn ie  z N iem cam i C zechosłow acja by­
ła w  b a rd zo  ż y w y ch  stosunkach handlow ych.

Fabrykanci, nie m ogąc pozbyć się w yprodu­
kow anych w yrobów , zaczęli ograniczać produkcję 
i zw alniać nadm iar robotników . B ezrobocie po­
częło się szerzyć. Codziennie donoszono o now ych 
zakładach p rzem ysłow ych  z najrozm aitszych dzie­
dzin przem ysłu , zam ykających  sw oje podw oje. S y ­
tuacja zaczęła być k ry ty czn ą . Z jednej strony  
bezrobocie, z drugiej zaś bezsilność rządu w y ­
tw o rzy ły  sytuację, w obec której trzeba  było  coś 
przedsięw ziąć. Opinia się podziełUa; jedni tw ie r­
dzili, że należy sztucznie obniżyć kurs korony, 
ab y  w  ten  sposób u tw orzyć  <2a p rzem y słu  drogi 
do eksportu  Inim, m ając p rzed  cezam i od Z rasza­
jący  p rzy k ład  Austrii, s tanow cza  zw alczali m yśl
0 obniżaniu korony. Zw olennicy niskiego kursu 
wału ty  w skazyw ali na to, że  tylko w  ten sposób 
m ożna zażegnać katastro falne skutki bezrobocia
1 przeszkodzić rozpanoszeniu się nędzy w  kraju. 
Zapominali jednak o tern, że w łaśn ie  niska w aluta 
najbardziej sprzy ja drożyźnie i u trudnia pow rót 
do norm alnych stosunków . Poizatem państw o  tak  
przem ysłow e, jak C zechosłow acja, m ając niską 
w alutę, nie by łoby  w  stanie kupow ać zagranicą 
niezbędnych surow ców .

Zw olennicy w ysokiej w alu ty  w skazyw ali na 
to. że p rz y  w ysokim  jej kursie  m ożna zagran icą 
taniej n ab y w ać  środki żyw nościow e i w  ten spo­
sób zw alczać drożyznę w  kraju. Jednakże i ta 
teorja ma sw oje cienię, jak z resz tą  sanno życie 
w ykazało . To też zgodzono się w reszcie  na  
że nie w ysokość w alu ty  decyduje o dobrobycie 
w  kraju i o pow rocie do norm alu. stosunków , aie 
jej stabilizacja. Dopóki m ożliwe będą tak  znaczne 
skoki, jak to  w idzim y dziś, dopóki przem ysłow iec 
nie będzie pew ien, że k o rona  za tydzień  będzie 
w a rta  tyle, co  i dziś, dopóty  nie może być m ow y 
o uregulow aniu tych  sp raw .

P ie rw szy m  rezultatem  tego przekonania było 
dążenie do p rzystosow an ia  w ew nętrzne j siły  kup­
na korony do jej m iędzynarodow ej w artości.

podają do wiadomości, iż członkow ie Zw: 
teatraieh p rzy  stolikach w ystępow ać  nie b 
rygorem  organizacyjnym

-  *

Do tej bardzo słusznej uchw ały  ćo d as^ ’ . 
oddawna. a rty śc i tea trzy k ó w  h t-a r t., k tó re  U ,  
w e  Lw ow ie cieszą się zasłużoną 
bez uchw ały  bo jkotow ali tak ie  instytucje 
faow sio-^trtystyczne" i lw ow skie gniazdo 
apelow ało  do publiczności i w ładz, aby  u'#3"”;, 
n a  ludzi, podszyw ających  się pod  rośmo

<Ee

— (Sc.). B rak  m ieszkań w Ntemcze<J * 
u nas. W  referacie w ygloszoaym  tta posietfe®0̂  
to w arzy stw a  opieki nad zdrow iem  p u b tto a n ^ T . 
F rankfurci? nad M enem , <3k  A lorgenroih 
zał, że ludność w  Niemczech od czasu 
w ojny pow iększyła  się o 19 g łów  na 1 km. S y ę  
kiem  zastoju budow lanego w B e rta ie , np. t!i\ /  
szka 1139 rodzin w  piw nicy, a 22JOD rodz^1 
siada mniejsze pom ieszkania, aniżeli cele 
ziemie. — U nas stan  jest jeszcze gorszy,

w fc - :

m ieszkania po m iastach dłzśeki zdemj&rafe0^ !-
nej adm inistracji m a g is t r a n c i ,  nie
skontrolow ane. Dzięki termu jedni m ają od 
pokoh, a drudzy  duszą się po kilkanaście 06 st. 
jednej izbie. W  Niem czech przynajm niej

EffiaBHEsaBgąW

A zait&m z całej dyskusji w yłoniła  się rayśl 
*va: o ile korona jest więcej w arta , o tyle 
ipowamo się za nią dostać. N ależy zatem  
do obnażenia cen w ew n ą trz  kraju i w s2 e jCPl 
środkam i nie dopuścić do tego, ab y  Czech°^L „ 
w acja nadal by ła  najdrożsizem państw em  ^  . ,  
ropie. Z auw ażyć bow iem  trzeba , że zw yżka 
ran y  czeskiej w cale cńe w p ły n ę ła  na obtńżea** 
w ew nątrz  kraju. To też w idzim y, że Czesi, L  
dnością w iążący  koniec z końcem  w  P rarL 6 ^  
w yjeździe do Niemiec lub Polski, ży ją tak, ia^ 
to naw et zam ożna ludność m iejscow a 
"tobie nie może.

Pnze? b liż sz y  czas  dbdu£fca«o się, aby 
ujął akcję w  sw oje ręce. P o  długi czas t r  , 
cych naradach, zosta ła  wydatna w reszcie  m 
rządu, w  której tenże zw raca  się do ró żo # 1” : 
v rarstw  sp jfeczeóstw a z radam i i w skazówka ^  
co należy  rob.ć. A w ięc w z y w a  w-sz3rsńtich ?

*S6*d

cliLcetoów do udoskonalenia m etod produkcji d i
ki do obniżenia stopy  procentow ej od p o ż y ^ j, 
na cele przem ysłu  i hamllu ludność do w y * ^  
w ania tanich źródeł zakupu i t. d»

W alka  z d rożyzną  zatem  się rozpoc Łęła- ' 1 
rząd ogłosił c a ły  program  ekonom iczny n* c _  
najl/liższjy Ma w ięc pow iększyć kw otę , p rż ^
czoną na zapom ogi dla bezrobotnych, ma , 
low ać p rzy czy n y  zam ykania warsztatów" 
i zwalniania robotników , ma sam  rozpocząć 
reg  p rac  pubiićznych i w ybudow ać elekto3 
m osty, drogi, gm achy rządow e i t. d., aby  ^  
sposób pom ódz dźw ignąć się p rzem y sło w i 

T ym czasem  ceny faktycznie za'częły 
Naogół nieznacznie, ale w  niektórych g a ł ^  ;
p rzem ysłu  naw et o  50 proc. T o  też w szystk^  
srrta m ają teraiz codzienną nitbrykę pt. . Fal3

pt-
ta ^

t r i k 1'niości’’. O iie tak  pójdzie dalej, m ożem y sję 
nadzieję, że za jalkiś czas stosunki faktyczfl^ty* 
popraw ią. Był to  z resz tą  czas najw yższy, 
teryzys przem ysłov;y , doszedł już do pimkń1. 
tninacyjnego, zag rażając  pow ażnie calem b 
ekonom icznem u Czechosłow acji.

W ładysław  Merg6'

Kursa walut 
Kurjsr Lws- 
wski Nr. ?25

L w ów  — d n ia  23 września 1922 W a rsz a w a  
dn ia  30 w rześn .

Z urych 
dnia 30  IX.

B erlin
dnia. 23 iX.

v
dni

G o tó w k a D ew izy D e ^  i z y

100 Mk. poi. — 100— — ‘00— O o J 0 .0 6 ’/, 20.7 0
1 funt ang. 36750 37750 37000-38001) 78805 - 3 9 2 0 0 23 46 7800.00
100 frs franc. 62000—66003 62000 -6 6 0 0 0 1)7100—07900 ‘ 40 65 11325.OC
lOOfr. szwaj. t 5 0 ( k » - 160)00 152500 —; 6 )700 1667):;;—718300 53.19 37 Sr 0.00
100 frc. belg. 76500- 61500 '  57000 -6 2 0 0 0 63J0O -6 4 0 0 0 38 45 12550.00
100 K czesk. i 4500->.6 ,00 2 4 5 0 0 -2 6 5 0 3 z7500 —.'80 0 16 60 703.00
100 K węg. 275 - 3 2 5 309—350 ----------- —  21 36.54
100 K austr. 9 - 12 11-13 1300-1300 - .0 3 / , ? 07
100 M niem. 526 575 515—565 5 2 0 - 6 4 0 0.93 100 . -
1 Dolar am. 8 4 0 0 —8600 8376-8575 8781— 8950 137 00 1775 00
100 Ur w ł/ 3 2 0 0 0 -3 5 0 0 0 33000 -3 6 0 0 0 37M 0—37500 2 2 7 5 7500.00
100 Lei rum. 4700-5100 StoO — 6600 — — 3.15 228.211
100 guld hol. 290000 -300000 310000—3200Ó0 208 00 59000.00
100 K norw. P 45000—30 )00 ’ P 46000—51000 — 90 60 1921.00
100 K durts.' 82000—85000 P 50800—85000 111 .to 7818.00
100 K 3ZW. ?  70000—72300 P 70000—75000 •■pi**#* 141.5 ; 9387.00
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UWAGA; oznacza k u m  poprzednie, «»*atnio notowane
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' *  większe m ieszkania
• ^  rozumnej gospoda r-3 , korrupcja mieszjca- 

a  została zm niejszoną do minimum. Ln na s 
opraw y stosunków  należy się ,'sp o d z iew ać  do- 

;!®ro po now ych w yborach  do rad  gminnych, 
. . r® W' ^ tęd iią  atm osferę m agistra tów  wniosą 

Ochę śwkfeego pow ietrza... 1 U C Z C IW O Ś C I.

lAJtatiSTOWNIEJSZE 
AJLEP&ZE..............

e n u c a a  ss

j  . N *  k u r s  n i o d n Ł . r s t w a  (d w u m ies ięc zn y )  
- p isy w a ć  sie m o ż n a  w  s z k o l e  H e l e n y  W a l -  

^OSin»ye j ul.  Ł o z iń s k ie g o  4, n a  t r. 2388

W y d a tk ó w  S e  i c j i  w s i h o d n i e j  Z s r z ą  u  
G ł ó w n e g o  T S l .  w e  L w o w i e

w 02351 0(1 1, stycznia 1921 do 20. września 1922- 
wyczai ty szkolne

aty, budów a i 'odbudow a . 
oursy
"Ochroni

Ludowe ' ! ‘ . ‘
w ljo te ló ic  zasopisma . ł

rzeźrociza i latarnie . . .
KfcPhce ; '.........
^  >wie W ycieczkow e . .
|ZK°ly zaw odow e . . . .  

rzybory  szkolne dla repatrjąn .

zostały  rozdzielone ij  uraczy, (k tórym  się podobne płaci po 3000 i wię- 
-■ej maTek ad każdej zw erbow anej duszyczki), 
pożarem  trochę -dewotek i par-u księży. P o  zagaje­
niu wiecu zab ra ł głos Berezowska, k tó ry  dał do 
zrozumienia zgrom adzonym , że są straszn ie  sła­
bo rozw inięci um ysłow o i dlatego nie może- ich 
zaznajom ić z głębszym i tajnikami politjrki. I acz­
kolw iek w ątp ić  należy w fachow ość p. p relegen­
ta, to jednak w  jednym  trzell® się z nim zgodzić, 
że Szanow ni w iecow uicy byli jednak napraw dę 
słabo rozwinięci, skoro bezkry tyczn ie  przyjm o­
wali w szystko , co  p. p relegent w ygłaszał. A więc 
w szyscy  poza endecją, to zd ra jcy  w łasnego  k ra ­
ju, to ludzie zaprzedani żydom  i Niemcom i tylko 
jedna, jedyna w  całej P olsce endecja jest zbiorni­
kiem cnót obyw atelskich  i Skondensow anego ro­
zumu. W padłszy  w  zapał krasom ów czy, p. p re­
legent w y k rzy k iw a ł: „W idzicie, do czego dopro­
w adziły  polski; r zącfy lew icow e, macie, dowód, 
dziś za dolara p łacą 9500, toż to  ruina. I o to  do­
w iedzieliśm y się n areszcie  i w  Dubnię, że p. P a ­
derew ski, Skulsłn, G rabski, Ponikow ski jak rów ­
nież m inistrow ie skarbu  Karpiński, G rabski, Mi­
chalski, to lew icow cy, a nie endecy.

Panlie prelegencie, należało jeszcze zaw ołać  
„To endecja nie chciała p rzy łączen ia  W ilna, boć 
w szystkim  w iadom o, że  w  W arszaw ie  ak t p rz y ­
łączenia podpisali w łaśnie ty lko  p o sło w ie .z  lewi 
cy Sejmu wileńskiego, podczas g d y  p raw ica  te­
goż Sejmu, podbechty w ana p rzez naszych emde-

2,272.600.— mk. 
35,323.121.— trik. 
3,705.000.— mk.

479,700.— mk. 
2,482.928.— mk. 
1,974.767.52 mk. 

520.980.— mk. 
500.000.— nic. 
159.000— mk, 
29.351 40 mk. 
20.000.— mk.

®° walki z analfabetyzmem 
do oświaty!

j(dgd*^0nR et Kursów dla Dorosłych Lwowie1 
3oc3:pnij stowarzyszeń , zawodowych i oś Gaf o 

.tfakeienie ir. asta i iiaibff&zeMokoi ay 
L *  pracy. W pierwszych dn ach'V ź-biernika 
Wdb CZy%- s ę nau'ła na Kursach dla dorosłych. 
£ L ^ a!' S|ę będzie w publ cznych szkołach w go- 

n bezpłatnie.
ij#0 °rośli, którzy nie mogli uczyć się w szkołach, 

s 'ę na „Początkowych Kursach dla Dorosłyc “ 
Pi>iać i rach w ć. 

f orośii, 1> ó-*zy umieją.* już czytać i p Nać, uczyć 
Uzupełń aiących Kursach dla do a-

ckich w archołów , odm ów iła podpisania aktu. 
co do nędzy urzędniczej,, nad  k tó rą  rozw odził się 
p. B„ to  ,p. prelegentom  chyba dobrze jest w ia- 
domern, kto jest winien tej nędzy i nie znajdą ta ­
kiego, k tó ry b y  uw ierzył, że  to  endecja żąd a ła  
pop raw y  bytu  urzędników  i b ra ła  ich w  obronę 
K ończąc niniejszy artykulik , m uszę w y raz ić  ża l 
żc ,p. prelegenci nie poinform ow ali zgrom adzonych 
nip. o his to n  i z linią Curzona, o um owie w  S p fe  
o spraw ie G dańska i Ś ląska Cieszyńskiego, albo 
o tem , co się działo w  I^oznaiu, gdy bolszew icy 
byli pod W arszaw ą... jyf.

k's M ą  na
ięzyka polsk ego, rachunków zawodowych,iyeh"

ło PRioścł o "Polsce i p. ństwacn sąsiedni.li, w a-
mo. cl. * przyroóv i t. p.

t ri,.| ażdy> kto pragnie uczyć s ę ł oświscać, będzie
*fUh  ̂ f °  *edne?° z oddziałów Kursów dla doro
|  ^ zalein:e od posiadanych wiadomości. 
Oros}^ >  zaPisujcie się licznie na Kursy dla 

^'nachC-' ^ n'e> W ’ do2°dnych dla Was °o-
ie h .W "  V':eC?!?rnych, w c ągn kilku mi sięcy ziiric- 

VC2yc*c się czytać pisać i rachować, lub 
pełll‘cie -,woj

,lr«kS£0W|ar7ySZenia wiato we i zawodowe, insty-
ilieci Z?.  ̂ ‘ szkoły, lu d z ie  rozumni i dobrej woi„

wiadomości.

’iPi d;TJa5.niri * zachę%ą n:e umiejących czytać i pi­
ty ,wPLania się ra Kursy d a Dorosły h. 

^®dzi»'Plf y. °^bvWąją się codzienne (z wyjątkiem 
św ń  ̂ w biurze Kursów dla Dorosłych,

* <.Ucba 3., II. p„ od 12—-2 i od 5 — 6. gdzie 
p. s ‘? takte bliższych informacj 
“°cadto 1 __ , __Itkół; wpisy przyjmują: szkofa kolejowa,

ŵ* Barcina —  ul. K ngi, sokoła mesk.łS SKlCwrt /•
*ckie b ub Z?marstvnowska, szkoła żećs.
S. i®0, !l- K otlarska. Kołp î ań T. S. L., Ko-o

ściele' o o   ̂ Ż'’ Katolicka parafialna prry
nar v ow.

f
O P E R Y .

B s t v  Z  k r a j u .

Hu m o r y s t y c z n y  w i e c  e n d e c k i  
,N ( , n a  k r e s a c h .

w » , ,
} ‘jjj ' Dubno, w e w rześniu.
iV c z y VTZĈ n'a 0* K ł  się w Ditbnie w iec przedw y- 

zw °lapyN przez zarząd  dubienskiego koła 
..Zjednoczenie W cty ń -e W ołyńskie'

ł®st to
W *• Otbei Póprostu y y ro s te k  róba-czkoyyy cn- 

uych było kilkunastu osadm ków  woj- 
ZMcerbowajtfck t^decJocb  naga-.

YerdBego „IntbadiL-”. -
EtetycbnzasPwe dziwne stanowisko komisji

teatralnej w zględnie R ady  miejskiej, k tó ra  nie jest 
w  stan ie  zrozum ieć, iż takie insty tucje lak tea tr 
na całym  św iecie kulturalnym  m uszą być i  są też 
odpov3iedn:p  subw encjonow ane, ham uje nozw m ię- 
cie planu a rty stycznego  v/ bieżącym  sezonie ope- 
row ym  i z pow odu takieth w ią tK o w y c h  w arun­
ków  zmiusza k ierow nictw o tea tru  do ograniczenia 
rep e rtu am  do starych , o,granyoh oper, ch o d aż  o- 
becny zespół a ty s ty czn y  zezw ala  na podjęcie 
W iększych żadań.

Taki uk ład  rep ertu aru  nie w pływ a diodatnio 
na zain teresow anie się tea trem  ze strony publicz­
ności, k tó ra  p rz e d e ż  od czasu do czasu pragnie 
wydoj-tać się z  zaczarow anego  koła  k a ta ry n k o ­
w ych oper, ab y  usłyszeć coś now szego. Publicz­
ność jest w  tem szczęśliw em  położeniu, iż nie 
musi na takie osłuchane przedstaw ien ia  uczęszczać 
Inaczej zaś sp raw ozdaw ca tea tra lny , k tó rego  obo­
w iązek do tego zm usza.

T ym  razem  w zyw ał nas na w czorajsze p rzed ­
staw ienie „T rubadura’’ obow iązek napisania spra. 
w ozdania z w y stępu  p. 7enoua Dolntókiego, now o 
, a angażow anego  b a ty to n is ty  'Opery lwowskiej. 
Je s t to  dźw ięczny, dobrze ustaw iony  glos, k tó ry  
w kantylenie uw ydatn ia  się- najlepiej; aria w 
czw artej odsłonie, w  ostatn ich  c z a sa d i u nas czę­
sto skreślona, w  interpretacji p. Dolnickiego ogól­
nie się podobała. ,

R eszta  w ykonaw ców - z pp. G reen, Piarfówną, 
Mannęm i Jelm skim  była g łosow o dobrze dyspo­
now ana i z a s łu ż y ła  na uznanie. Gird.

„P rzeg ląd  W spó łczesny '4, m iesięcznik, w y ­
szedł 15. bm. T reść : W itold Kam ieniecki: P o lity ­
ka bałtycka. Ludw ik U. M o rs tin : P a tro n k a  no­
wej Francji. Feliks M łynarski: W  spraw ie refo r­
m y w alutow ej. W ład. KonopczyńSKi: W ycieczka 
w gł^b d’usz7/ polskiej. #Jan D ąbrow ski: Po lska 
a p rzysz ła  wojna. Janusz H erlaine; Q d w ra k te -
rzs. s z tu k , h iś& sń sk ie i' .

„P rzegląd  M iesięczny": Życie um ysłow e za 
granicą: Francja. Czechy. — N auka: Stu-dja sło­
w iańskie na Zacliodzie. Z zagadnień polityki z a ­
granicznej: Problem  wschodni a nasz sojuśz z
Rutuuują.

Etonćtiantą tego na w ysokim  pozioimie stoją-' 
cego miesięcznika jest zai^ctdnieme przyszłej w oj­
ny pań stw  sąsiednich z Polską, do teg o  bowiem  
sprow adza się syn tetyczne ujecie a rty k u łó w  p.' 
K unienieckiego o  polityce bałtyckiej, J. D ąbrow ­
skiego o  wojnie i w reszcie  postaw ione pod kątem  
poefróży Naczelnika P ań stw a  do Rumunii, omó- 
w ieiik  tego w łaśnie so juszu , przez rod. „P rzeg lą­
du W».półcz.“ St. W ętScbwrcza. Idęą w szystkim  
wispólną jest s tw orzenie  bairjery sojuszów  na 
w scliodzie i południu (W ęgry), m ającej stępić 
ostrze ewient. ataku  rosyjskiego. W  spraw ie  po­
lityki bałtyckiej względnie zw iązku państw  bał- 
tyckScłi z Polską w ieię pozostaje jesyozs <ło z ro ­
bienia. Sojusz w k łz i® y  z w ysokości fak tów  do­
konanych, tj. ratyfikow anie układu p rzez Sejm 
polski, Ł otw ę i Estonię, ad/znoerre  go orzez 
dum nych ze sw ego  „forts esp rits” na B ałtyku  Fin- 
landiczyków i w reszcie  w rogiego  cfon stosunku 
Li+wy Kowieńskięj. tw orzy  óbraz, k tó rego  kon- 
,tu rów  nie zm ienią lata najbliższe w  sposób zdecy ­
dow any . Zadaniem  polskiej polityki zag rań , będzie 
pogłębienie przy jaźni z Ł o tw ą i Estonią przez 
w spółpracę ekonom iczną, sprow adzenie zm iany 
orientacji Sejmu finłandzkiego i stw orzenie jakie­
goś „m odus vivend5“ z L itw ą K ow ieńską. — D ru­
gim końcem b a rie ry  oddzielającej nas od impetu 
arm ii rosyjskiej są p rzy jazne  i ostatn io  po tw ier­
dzone stosunki .z Rumunią. Idea ciągłości barjery  
o<T B ałtyku  dio m oiZa C zarnego przez w staw ienie 
w nią B iałorusinów  i U krainy jest b. tru-dną do 
realizow ania. P c z a te m  s trac iła  na aktualności.

W śró d  szeregu  p ro jek tów  uzdrow ienia  ro l- 
skiej w aluty  zw raca na się uw agę now a recetpta 
F .M łynarskiego, oparta na p ryw atnym  system ie 
depozytow ym , przyczepi form ą w ykonaw czą pro­
jektu b y łoby  o tw arc ie  przez rząd P . K. K. P . i 
jej od’działów  dia p ryw atnych  deipbzyiów zło ta  
1 banknotów  w ym ienialnych na krus^es.

„W ycieczka w  g łąb  duszy polskiej" Konop­
czyńskiego jest rozbiorem  analitycznym  ksiiążk; 
pmf. K ochanow skiego o .P o lsc e  w  św ietle p sy ­
chiki w łasnej i obcQj‘‘.

W ysoką w arto ść  info: macyjtią o  życiu um y- 
sław em  za granicą posiada „P rzegląd  M ie­
sięczny".

KRONIKA SPORTOWA.
UKONC ZFNIE ZAW ODÓW  PIŁKI NOŻNEJ 

O MISTRZOSTWO D. C. K. VI.
Dnia 24. w rześnia  zo sta ły  ukończone zaw o­

dy piłki nożnej o m istrzostw o DOK. VI. M istrzow ­
ską d ru ży n ą  zo sta ła  dru:ż- 19 pp. OL. z 5-tej 
ę S n  pi ech., zdobyw ając w  6-ciu gracłj 23 b ra ­
m e k /w y g ra n y c h  przeciw  11-tu  przegranym . D ru­
gie miejsce V .baon san., trzecie 12 dyw . piech., 
.czw arte 11. dyw . piech.

Polski Bank Krajowy.
( S p r a w o z d a n ia  D y re k c ji  z a  r  1921).
R o k  s p r a w o z d a w c z y ,  t. j. 38-m y, b y ł  p i e r w ­

szym  ro k iem  p o k o jo w y m ,  w  k tó ry m  Z a r z ą d  
B a n k u  p rz e z  c a ły  ro k  m ó g ł  b e z  p r z e s z k o d y  w 
s w o je j  s ie d z ib ie  s ta le  m z ę d o w a ć .  W  ro k u  tym 
sp o s t rz e g a ć  s ię  d a ją  u s i ln e  s l a r a n i a  z a p o c z ą t k o ­
w a n i a  o d b u d o w y  n a s z e g o ,  w  c z as ie  w o jn y  zn i­
s z cz o n eg o ,  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o .  P r a c y  tej s ta io  
n a  p rz e s z k o d z ie  k a t a s t ro f a ln e  s p a d a n ie  n asze j  
w alu ty ,  k tó re j  s i ł a  n a b y w c z a  p rzez  z n a c z n ą  częśc  
roku  s y s te m a ty c z n ie  o p a d a ł a ,  u n ie m o żl iw ia jąc  
j a k ą k o lw ie k  k a lk u la c ję  h a n d l o w ą  i p r z e m y s ło w ą  
D o p i e r o  p o d  koniec  ro k u ,  p o  p rz y d z ie le n iu  n a i r  

zęści G ó rn e g o  Ś ią sk a  i z a p o w ie o ź  r ó w n o w a g i  
b u d ż e to w e j ,  k tó rą  o s ią g n ą ć  zam ie rza ł  p. M in i ­
s te r  S k a r b u  z a p o m o c ą  w ie lk ich  o s z c z ę d n o ś c i  

je an e j  s t ro n y ,  c r a z  z a p o r a o c ą  d a n in y  i in n y c h  
p o d & k ó w  z, d ru g ie j  s trony ,  w s t r z y m a ła  dalszy  
s p a d e k  w a lu ty  i d o p r o w a d z i ł a  d o  jej s ta b i l iza ­
cji. In ten z y w n e i  p ra c y  w y tw ó rc ze j  o d r a d z a ją c e g o  
się p r z im y s łu  r o d z im e g o  s ta w a ł  j e d n a k  n a  p r z e ­
sz k o d z ie  w ie lk i  b r a k  ś r o d k ó w  o b ie g o w y c h ,  j a k i '  
s ię  p r a w i ł  p o d  k o n ie c  r o k u  s p r a w o z d a w c z e g o .
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D opływ - g o tó w k i do Kas Banku z Ł iw .  
obcych kapitałów  był wprawdzie znaczny i po­
w ięk szy ł się w  stosunku do roku ubiegłego o 
po-ważną kwotę 5,897 000.000 —  Mp., jednako­
w o ż  nie wystarczał na zaspokojenie coraz bar­
dziej rosnących potrzeb instytucji handlowych, 
przem ysłow ych i finansowych, p o p ia a n * i  przez 
Bank, zwłaszcza, że lokaty w Banku nie m iały 
charakteru sta łego , ale raczej chw ilow y i prze­
mijający, a niepozw alający na udzielanie kredy­
tów  długoterm inow ych.

Ofcazało się, że kapitały w łasne Banku nie 
są  w ystarczające i n iestosunkow o m ałe w  po­
równaniu do kapitałów  obcych; stosunek ten  
w y n o sił 1 : 206.

U chw ałą D yrekcji i Rady Nadzorczej z dnia 
3. stycznia 1922 r. postanow iono odnieść się  do 
Ministerbtwa Skarbu o p o w ię k s z e n ie  k a p ita łu  
z a k ła d o w e g o  B anku  do w ysokości 1,000 000.000  
Mp., by w  ten sp osób  attĆfcunek kapitału obce­
go do w łasnego  odpow iednio ustalić.

Jak interes Bartku w ciągu roku sp raw o­
zd aw czego  się  rozw inął okazuje je c y fr a  b i­
la n s o w a , która osiągnęła sum ę 16.847,796.946*27  
M p ., a w stosunku do roku poprzedniego w z r o ­
s ła  1 5 -to  k r o tn ie .

P o r t f e l  w e k s l o w y  w zrósł do sumy 
ł .3 9 2 0 0 0 .0 0 0 — Mp., nie licząc w eksli Związku 
cukrow niczego, reeskontow anych w P. K- K. P 
przez naszą Fiiję w W arszaw ie w kw ocie 
6,318,009.000-—  Mp.

U dzielone w roku 1921 p r o m e sy  n a  p o ­
ż y c z k i h ip o te c z n e  (306 sztuk) przedstawiają  
się rów nież pow ażnie, w ynoszą bow iem  one 
Mp. 146,730,170-— , tj. więcej o M \  107,774.810  
w  porównaniu z r. 1920.

N asz w s p ó łu d z ia ł  w zględnie in ic ja ty w a  
p rzy  tw o r z e n iu  n o w y c h  p la c ó w e k  p r z e m y ­
s ło w y c h  i c z ę ś c io w o  h a n d lo w y c h  w zrósł o 
poważną cyfrę Mn. 88,991.023-65 tj. do sam y  
Mp. 101,023 843*65, zw ięk szy ł s ię  tedy w po­
równaniu z rokiem ubiegłym  o 84% .

W  p o ło w ;e roku spraw ozdaw czego utw o­
rzony został w  W arszaw ie S y n d y k a t  p r z e k a ­
z o w y  P o lsk ic h  B a n k ó w  z kapitałem  Mp. 
100 ,000 .000— , w  k órym Bank uczestn iczył w  
grupie banków rządow ych z kwotą Mp 15,000 000  
z której w p łacon o  Mp. 6,000.000. Organizacja 
ta um ożliw iła ludności rolniczej i m ałom iaste­

czk o w ej szybką w ypłatę przekazanej z Ameryki 
gotów ki przy minimalnych kosztach i najlep­
szych  kursach Polski Bank krajowy m ógł od- 

'dać Syndykatow i nadzwyczajne usługi, używ a­
jąc pośrednictw a sw ych zastęp stw  na prowincji, 
a natom iast osiągnął znaczne korzyści tak 
z prowizji, jakotei przez zarobek na dolarach, 
przydzielanych Bankow i od czasu do czasu  
przez Syndykat. D o tej chw ili w ypłaciliśm y 4676  
czeków  i orderów na sum ę Mp. 448,726*824-— , 
zaś zysk z prowizji na dolarach był znaczny.

P od koniec u b ieg łego  roku w eszliśm y w  sto ­
sunki z Dyrekcją P. K. O. w  tym kierunku, 
iż P. K O. na przedstaw ienie i za gwara cją 
Po!. Banku krajowego udzieliła  różnym organi­
zacjom sam orządow ym , handlowym , przem ysło- 
n-ym i rolniczym  pożyczek krótkoterm inowych, 
którato akcja przyniosła tym organizacjom zna­
czne korzyści, a rozwija się  jeszcze dziś nad­
zwyczaj dodatnio dla oou stron.

; W roku spraw ozdaw czym  d o k u p iliś m y  
dla naszych Filij w  Białej, Lublinie i B ydgoszczy  

,% łasue n ie r u c h o m o śc i za kw otę 70,973.705-— 
mp., tak, że łączna w artość w szystk ich  ; osia- 
danych realności w ynosi mp. 85,401.171 *58, nie 
l eząc w artości gm achu Zakładu C sntralnego  

,\ve Lw ow ie, w ybudow anego k cs item  Banku, 
intabulow anego jednak na fundusz krajow y  
b. W ydziału krajow ego O in labulację tej real- 

Iności na rzecz Banku czynią t ię  starania.
K o sz ta  h a n d lo w e , tak personalne jak 

J realne, wykazują w następstw ie stale rosnącej 
drożyzny bardzo w ielki wzrost, a m ianowicie 
z sumy Mp. 24,940.000'— , w zrosły do kwoty  
Mp. 174,662 0 0 0 ’—  czyli o  700 prc.

U d z ia ły  w  T o w a r z y s tw a c h  h a n d lo w y c h  
‘przyniosły Bankowi dochodu mp. 1,568.301-38, 
>co w  stosunku do w łożon ego  kapitału w ynosi 
przeciętnie 13 prc.

W  końcu zauważam y, że w ypracow any  
w  roku spraw ozdaw czym  z y s k  b i la n s o w y  po 
odłożeniu 29,000.000-—  mp. do funduszu e*ne- 
ryfaLiego urzędników i s łu g  Banku krajowego, 
,po oprocentow aniu i amortyzacji pożyczki kia- 
'jowefc -Ay.danej! p .  ~r>w-ększecie kapitału zakła­

d ow ego w kw ocie mp. 1,048.000*—  i po cci pi­
saniu sfrat i amortyzacji ruchom ości w sumie 
mp. 9,190.00 — , jakoteż po zapłaceniu podat­
ków mp. 8 ,9 6 7 .0 0 0 — , które w poiów naaiu  
z rokiem ubiegłym  wzrost z o kwotę mp. 8,585.000  
w y n o s i  32 ,969  577-75 i j e s t  1 2 -c ie  r a z y  w ię -  
k s z y  od zysku b ilan sow ego roku 1520-go.

— <XH*---

a 27. września w paoiąp 
idącym ą W arszawy do Lwo#a 
Ni . @23 zostawiona została teczka 
z dokumentami i indeksem aka­
demickim przy wysiadaniu na 
stacji Dług; K ąt

Ł a sk a w y  z n a la z c a  z e c h c e  p r z e s ła ć  d o ­
k u m e n ty  p od  a d r e s e m : Frampol wo .
Lubelski; Józef Miazga za  ż ą d a n ą  n a ­
g ro d ą .

Od Wydawnictwa
KURIERA LWOWSKIEGO1

po*°oU
;aoislU'

Tiwaiiystwa iiculslw teifcU Si
F rz e d s ięb k rs tw o  dla zap o b ieg a jący ch  n eszczęśliw ym  
w ypadkom składów  B ecjy  zagrażających pcłar«n-., 
p ten ty  B S a rtć n i & K O n « k e ,  W i a d t ń  X X .

postukuje . . . h ó d n l . j  

jaka zastępstw a
Uprasza się o ofuriy pod  powyższym adr*s*m.

TURBC-PAROWE AGk EGATY
p rą d  zm ienny 300 K. W , 3 ,000  Wolt, 3,00'.) ob ro tów  — 
50 perjodów , fab ry k i A. JL G. f fa io u , leco  s ta ć 'a  

A u sirja  D olna 
do ip rc e d a n ia  po cenie um iarkow anej

T e c h n i c z n e  b iu ro  Inż. F. P R O K S C H ,
W i e d e ń  V I f i e t r e i d s m a r k t  7 .

Tel. 812.2886. A drrs ‘.-leW atłCzry: H roksc.'.n io io '. #  23i‘6
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Z dniem  1. października 1922 z 

bard zo  znacznie podw yższonych  cen. P-. ^  
druku, w szysik ich  p iać , m aterja łów  techmezW 
op ła t poczto w o -te leg raficzn y ch  i w ogó le  ^  
kich kosztów , zniew oleni jesteśm y n a  t ^  

c a łą  prasą pG łslą  podnieść cenę prenuffl j#
„Kurjera L w ow skiego* k tó ra  w ynosić bę
m iesięcznie: ^
w e L w o w ie  bez d o s ta w y ........................ 1.70®

z d o s t a w ą ...........................................*
Na p ro w in cji................................................  nd
Z a g r a n ic ą ...........................................................2 ,5w  "
Certa po jedynczego  n u m e ru

Od 4. października 1922.

zmiana taryfy inseratowd
KURJERA LWOWSKIEGO"

za w ie r s z  m ilim etrow y
od  4. paźd z ie rn ik a  i i ®

Cena ogłoszeń  
w ynosić będzie oa  t̂. y

Zw yczajne za tekstem  50-— m k . Nadesj^' 
ne 150*—  mk., Nekrologia 120-—  m h, 
pierwszej kolumnie 300-— m k., Przed 
n!ką 220*—  mk., Po kronice i komunik1!* 
200"—  m k , Drobne ogłoszenia, za każ^y 
wyraz 2 0 —  mk., Drobne ogłoszen ia  vf Ju‘ 
bryce: Kupno i sprzedaż, rnatrymoat1*^ 
i korespondencja prywatna za każdy v /^  
raz 30"—  mk. P a sk i na kolumnach teksty  
w ych po 200 mk. za wiersz. O głoszeń, 
na n ie d z ie lę  I ś w ię t a  o  50%  d ro tei‘ 
O g ło s z e n ia  z a g r a n ic z n e  o  100%  d r o t e>

D E N T O S A N
M ajlepsza 

pasta do zębś*
Ż nds ; s z ę ń z ! « ‘

H a z - E l l t e
lybsroH f t a  BdsiiSs* 
tiajiy i Help cs|

K upno i sp r ? e d c ż

BANDAŻE M C 288S C I
n a  n a jw ę ż s z e  
z a s ta r z a łe  p r  . . 
p u k i ny . Op;%kr 
L a v e d a c a  p r  e- 
c iw  n a jrv i.;k s re -  
m u w y p a d a m r. 

m a c ic y . P o ń c z o c h y  c u m o w e  n a  i) ,-  
ak i Itp . I r o s f o tn  " n ia cze  p rz e c iw  

R irb i r.lo  i t. ii. C e n n ik i d a rm o . 
M . PO LLA .CZEK . S a m b o r l 'i .  257

Iffftw fa a i r t a  używ ano 
mw rnnuć-t 16. H. P. o lw a ty‘ 
■i m iljo aó w . Be.iz k ry ty  6 m i­
lio n ó w , sp rz e d a  zaraz: Wy
sia w a  m aszyn  L eo n a  Sapie- 
hr 8. 2S78
j & f a m i e n i c r  4. p ię trow a, 

now ą, w cen lru m  min 
s ta , z w in d ą , 4  p o k o je  w olne 
sp reed a  »Fortuna« , F r ie d r i­
ch ó w  8 . 23;).')

W o ń  I n n o c h o d - t r a p .
p e r  z a ra z  do sp .z e d  - 

ilia  za  600 ty . ,  m ar. poi., 
uL K ochanow sk iego  105, od 
12  do -ł-tej, KiO-:

R ó żn e .

O su w s
w a c r

n « e  /m arszc^ei)
w ą g ró w ’ w ydaliIra tn ie i, 

cery, m asaż  g ło w y  p n e c iw  
i ł  ypadam ti w łosów  Kosmeo 
M ik o ła ja  7. 2179

N a jle p s z y  s p o s ó b  z a o p a tr z e n ia  p o tr z e b  d o m o w y c h !  
W y s y ła m y  z a  z a lic z e n ie m  b e z  d o d a tk u

gwarantowanej deM płetoa pa cenatt knkmntyj#
P i e a i ą d s e  - ł a s i  s i ę  n r x y  o d b i o r z e .

U W A G A ! Z a  n ie o d p o w ie d n i  to w a r  z w r a c a m y  p ie n ią d z
w  c ią g u  14. d n i

P ł ó t n o  w  s z t u c z k a c h  p o  1 7  m e t r ó w .
1) W ioś::ańskie
2) Ty/olskie  
3} Silesia
4 )  K r o ś n ia k
5 )  B u ł g a r s k i e
6 )  D o m o w e
7 ) i \ r .  IS O
8 )  P ł ó c i ę n ' : a  k o l o r o w e
9) Purpur n :* v s p '

10) Dyma nu kalesony
11) Ba cha iv iałe
1 2 ) K o ł d r y  s a t y - i O w e  \v a * tQ :w a n e , k r y te  f r a n c u  

satyną, b u rd o , niebieskie i fres po 30.00 
i 32000 Mk. za sztukę.

przesy łk i, i o p ak o w an ie  dolicza si>' JOGO M k. P rzy  zam ów ien iu  pros- 
podać n n n ie r g a -u iu u  i cenę. ^39

Mk.
» 2T.OOO
yf 28 000
99 * 9.000
99 30,000
99 31.0CO
99 32 000

p J 1 30 J
99 1.800
99 2 600
99 1.800 ’> >’ ”l,nfronrllSZĆ

Z
jnlY

fltiesatksm Sa
Z im ó w itu ia  u-yajlWć n a  a d re s :

S or*tr-L cnnia >‘zuka y> - 
m ieszkania, za /łaci do­

bra c /nę . Zgłoszenia po ' 
. Zaraz* do Ad n n . .Kur 
■.w., 240C

Manufaktury
W a r s z a w a , i ł ‘ca  Z ło ta  37 in. 22 .

m -  Dtukacał Poiskad pod zaiządiMri Zytynnatc Kieihusiewicza w e Lwowie, uL Cffi»n*ic»yzny. 31 Redaktor odpowietkciatoy: Tadeusz


